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Dr, ALEKSANDER VOGEL
S tora  iJ A a L -y i - nl. Sykatnska 1. 40 1. 
otwarte od godz. 10 rano do god 1 w południe. 

W ara ad m ln ia traey l: al. Kopernik; 1. 7, pat
ter (aklep), otwarte od godz. 0 rano do sod*. 7 
wieczorem bez przerwa 

Przedpłata  na „G azetę  B a rod ow ą “ w y n o s i
w* Lwowie : na prowtooyf z u  graalc ;̂

nieńęcznie 2 kor. 1 kor. 50 h.
kwartalnie • „ 7 ,  60 „ 10 kor. 60 h.
półrocznie U  ,  lb  „ — „ 2 1 .  — „

Za zmian; adresu dopłaca się 40 hal.
K raz z „Tygodnikiem mód 1 powteiot* lub 
teł z narozawiikim tygodnikiem „ Z lu m  4 i J 2 to

mami i ..c-nie premii: 
kwartalnie we Lwowie O kor. 40 h.

„ na prowincyi • „ 00 ,
We Lwowie za edneszenie do domn dopłaca się 

40 hal. miesięcznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. . yu  n ś i  ft* V  &

(M K .U S Z E IIA  1 P B Z E D P Ł A x $
przyjmt ją : W e  L w o w ie : Administraoya „Gazety 
Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowekiej 
Pasaż Haasmana; W e  W ied n iu : Haasensteiu A 
Yogler (Otto Mats, Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Se.lerstadte 2, ś . Oppelik Gji unangtrgasse 12, M. 
Onkes Nachf.: Max. ł.ngenfek A Emeriei Lecsner 
I Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Iiannei- 
fcerg II Praterstr-ssc 83, AdoK Chnl-..ski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotentnrm- 
strai se 9 ; W  B udapeazoie : Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; W e  Fr& nkfbrole n. M.: n i>  
senstein & vogler i G. Daube & Comp.; W  P a 
ry żu  : C. Adama Ciborowskiego następca: Ra
czkowski 14, Cite de Trevise Paris.

C E N A  O G Ł O SZE Ń : O g k »«e a la  z w y - 
o ia jn e  na jednostDai.^wy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsoe 20 hal. Hadeał^ne za wiersz lub 
jego uiejsce 60 hal. G ło sy  p n b llozn o io l za 
wiersz lub jego miejsce 1 ko/. P/yw&toaa korei. 
iKnidenoyi 6 hal. od wyrazu.
Nimipi kosztuje 8 h., ua p.*wincyl lii hal.

(Numer- dawniejsze kosztuję po 10 et.)

Po pogromie.
„I pocóż jeszcze chodzić zobwiązanemi oczy

ma ? Czas już, aby otwarcie spojrzeć na ten ob 
raz okropny i nad nim pom yśleć! Cel Rosyi, 
wydarcie Japończykom panowania na morzu, z 
kretesem się nie udał, ostatni atut wygrany i 
stracony. Straszliwe są dotychczasowe straty Ro- 

V  Uu-Ihy1 przepadły. Dwa miliardy
rubli wojna już pochłonęła, trzy eskadry i cała 
niemal siła morska ttosyi znijzezona. TTrok ca
ratu wionął. Pół miliona pełnych nadziei, zdol
nych do pracy męży odeszło na daleki Wschód 
a siła ich mogła była zapełnić nie jedną ważną 
lukę w kraju!"

Tak woła w swoim Ruzśw^eie ks. Uchtom- 
ski, niegdyś powiernik cara, towarzysz w jego 
podróży cesarzewiczowskiej po Japonii. W tej po
dróży zapewne marzono o zaborach na dalekim 
Wschodzie. Wróciwszy do Peteiaburga cesarze- 
wicz ówczesny stanął na czele komitetu dla zbu
dowania kolei Sybirskiej i gorliwie w nim pra
cował. Car Mikołaj owo panowanie na Cichym 
oceanie jeszcze po srogich klęskach mandżur
skich, po kapitulacyi Portu Artura, w ostatnich 
manifestach swoich podnosił jako hasło caratu. 
Lrzieiaj ks. Uchtcmski woła, że to wszysko prze
padło, zniszczone, rozwiane.

„Rosya będzie dalej systematycznie rujno
wana na zewnątrz i wewnątrz, dopoki naród 
stanowienia o swoich l&oach we własne nie we
źmie ręce" — oto głos, Który ze wszystkich 
organów opinii rosyjskiej się rozlega, gdy nare
szcie onegdaj cenzura pozwoliła ogłaszać okropne 
szczegóły pogromu tsusz>ruskiego. Ale tak wołają 
jedynie dusze gorące, samowiedne, bo ogół apa
tycznie przyjął doniesienia o pogromie. A to 
rzecz podobno jeszcze f  italniejsza od samego 
pogromu.

Tak tamo też sprzymierzeńcy caratu, repu
blikanie francuscy obojętnie przyjmują wiadomo
ści z pod Tsuszimy, zwłaszcza gdy wiaśrie te
raz mogą z zapaiem witać u siebie młodziutkiego 
króla hiszpańskiego, który im snać bliższy teraz, 
niż car pobity. Franca^ domagają się zawarcia 
coprędzej pokoju, bo .naczej JElosya będzie je 
szcze gorzej pogrążoną, a na co im przyda się 
sprzymierzeniec kompletnie sparaliżowany? I ma
ją Frpncuzi środek w ręku, któremu i najupartsi 
wielcy książęta rosyjscy uledz będą musieli 
Francuzi nie użyczą nadal kredytu, a nikt też 
inny go nie da. Jeżeli Rosya nadal zechce wo- 
jwwać, to bez pożyczek, Dędzie więc musiała na 
ruszyć swoje własne zapasy złota, cz,yli zrujno
wać cały swój kredyt i zubożyć’ kraj asygna- 
lami.

aryża donoszą, że banki francuskie, 
które przed trzema miesiącami zerwały były 
blizki już podpisania kontrakt o nową pożyczkę 
rosyjską w sumie 600 milionów franków, oświad
czyły zeszłego tygodnia gotowość do nowej po
życzki w sumie 600 mil. fr, i w poniedziałek 
miał już być kontrakt podpisany R zecz się roz
biła wskutek wiadomości z cieśniny koreańskiej, 
zwłaszcza, że minister prezydent, uraz minister 
skarbu Rouvier banki przestrzegał. Na dobitek 
przekonały się banki, że pom mo strasznej kata
strofy z d. 28 maja decydujące sfery rosyjskie 
wcale nie mają ochoty do zawierania pokoju. 
1 przekonanie to wpłynęło na banki jeszcze sil
niej, niż sama katastrofa. Rosya musi z czasem 
zrozumieć, że na dal sze prowadzenie wojny Fran 
cya ani szeląga nie pożyczy, ale po zawarciu po
koju chętnie otworzy swoje kasy na odbudowa
nie caratu.

Pierwszy zaś krok do zawarcia pokoju 
musi wyjść od dumnej Rosyi. Będzie to upoko
rzenie, ale innej drogi nie ma. I  nie dopuści tez 
Japonia nikogo do pośrednictwa w szczegółach

pokoju. Jeżeli carat liczy na Niemcy, tc się 
grubo myli. Post, ambasadorski organ niemiecki, 
zawczasu woła : „Nie mamy ani powodu ani teżza- 
m;aru, mieszać się do sporów rosyjsko-japońskich. 
Nam chodzi tylko o utrzymanie wolnych wrót 
w Chinach i te utrzymamy".

Ale w strachu o Kiaoezau jeszcze dalej się 
zapędza Post, gdy tłumaczy Rosyanom, że nie 
mają też co marzyć o sukcesach w Mandżuryi. 
„Powodem  zastoju w lądowych operacyach Ja
pończyków była możliwość dywersyi ze strony 
floty rosyjskiej. Tę zniweczyło zwycięstwo Toga. 
Lądowa armia japońska ma teraz wolne ręce do 
swoich zadań konkretnych, a to odcięcia Wła
dywostoku i zajęcia Charbina. Zwycięstwo Toga 
stale ubezpieczyło wszystkie tylne kcmunikacye 
Japończyków na zawsze i widoki Rosyi tak da
lece pogorszyło, że tylko rychły pokój może 
Rosyę od fatalnej uchować katastrofy",

Okręi rosyjski tonie i szczury pruskie ze 
strasznym kwikiem się z nieeo wynoszą.

Nieszczęście każdego spotkać może, ale bitwa 
tsuszimska hańbą okryła Rosyan. Zwłaszcza pi
sma niemieckie, a przedewszystkiem konserwa
tywne, zrozumieć nie mogą, jak cała eskadra 
Niebogatowa i nietylko ona, prawie nietknięta 
poddała się Japończykom, zamiast według pia- 
wideł wojennych walczyć do ostateczności a w 
końcu wysadzić się w powietrze. Tylko krążo
wnik „Usaakow" zamiast na wezwanie Japoń
czyków poddać się, wolał pójść na dno. To już 
nietylko hańba dla Rosyi, ale wstyd dla całej 
Europy, do której przecie Rosya się zalicza,

Z kieski na morzu.

Piąty raport Toga o bitwie.
Piąte sprawozdanie admirała Togo o bitwie 

nadeszłe do Tokio dnia 80 maja po południu, 
opiewa: „Gdy rozbitki floty bałtyckiej —  jak już 
donosiłem — poddały się dnia 28 maja po po
łudniu koło skał Liankurt-rox (prawie 250 kilm. 
na północ od Tsuszimy) głównemu oddziałowi 
zjednoczonych flot japońskich, wstrzymałem po
ścig. Wkrótce jednak, gdy właśnie rozpoczęto 
rozbrajać okręty rosyjskie, spostrzegliśmy rosyj
ski pancernik „Admirał Uozakow“ , płynący w 
kierunku południowo - zachodn m. Natychmiast 
wysłałem opancerzone krążowniki „Ivate“ i „Ja- 
kumo" w pościg za tym okrętem. Krążowniki 
wezwały okręt do poddania się, a gdy „Admirał 
Us*akow" dał odmowną odpowiedź, zatopiono go 
koło godz 6 po południu. Załogę około 800 ludzi 
wyratowano.

O godz. 5 po południu zauważyliśmy krą
żownik rosyjski „Dymitr Doński", płynący w kie
runku północno-zachodnim. Dognały go i zaata
kowały nasza 4 dywizya i 2 flotyla torpedowa. 
W  nocy atak ponowiono. O świcie znaleziono 
wspomniany krążownik na mieliźnie na połud
niowo-zachodnim brzegu wyspy Urleung, u wy
brzeży koreańskich.

Nasz kontrtorpedowieo „Sadianami II" za 
jął nad wieczorem 27 maja, na południe od wy
spy Urleung, rosyjski kontrtorpedowiec „Biedo- 
w oju, na którym znajdował się Rożestwieński 
i j szcze jeden admirał, obaj rann', oraz 80 Ro- 
syan, w tem 20 oficerów sztabowych z bandero- 
w ego okrętu „Kniaź Suwarow", który 27 maja 
zatonął. Wszystkich zabrano do niewoli. Nasz 
opancerzony krążownik „Czituse", płynąc w kie 
runku północnym, zaiopił jeszcze jeden kontr
torpedowiec rosyjski.

Nasz krążownik „Mitaka i konlrtorpedo 
wiec „MuraKumo" zatopiły dnia 28 maja po po
łudniu trzy rosyjskie konlrtoi pedowce.’

Według sprawozdań, jakie otrzymałem i 
z opowiadania jańcow, wynik bitwy od 27 do 
28 tnaja jest następujący:

Z a t o n ę ł y  rosyjskie okręty: „Kniaź Su 
warów \ „Imperator Aleksander III" , „Borodi
no", „Dymitr Doński", .Admirał Nachimow", 
„W łodzim ierz Monomach", „Żemczug", „Admi
rał Uszakow“ , 1 krążownik pomocniczy, 2 kontr- 
torpedowce.

Z a b r a l i ś m y  rosyjskie okręty: „Im pe
rator Mikołaj I", „Oreł", „O-enerał-admirał A-

praksin", „Admi ai Sieniawin", kontrtorpedowiec 
„Biedowoj".

W edług opowiadania jeńców  dnia 27 ■■■ aja 
mniej więcej o godzinie 3 po południu zatonęły 
okrętj „Osłablja" i „Nawarin". Okręt Stemaz (?) 
był 27 maja niezdolny do walki, zdawało się, 
że zatonął; ostateczny los tego okrętu dotąd nie 
znany.

Piąte sprawozdanie admirała Toga kończy 
się ustępem: Nie doniesiono mi jeszcze szczegó
łowo o stratach naszych oki^tów, jednakże o ile 
to dotychczas stwierdziłem, okręty nasze nie od
niosły żadnych poważniejszy h uszkodzeń, zwła
szcza że wszystkie biorą jeszcze udział w opera
cyach. Strat w załodze jeszcze nie zestawiono.

, Dywizya pierwsza straciła nie więcej po
nad 400 ludzi.

Szósty raport admirała Togo.
Szóste sprawozdanie admirała Togo po

twierdza, że rosyjskie ozręty „Osłablia" i „Na
war in“ zatonęły. „Doniesiono mi, że 28 maja w i
dziano, jak okręt „Sysoj wielki" zatonął. O ile 
dotychczas stwierdzono, zatonęło : Sześć okrętów 
liniowych t. j . : „Kniaź Suwarow", „Imperator
Aleksander III" „B orodino", „Osłablia", „Sysoj 
wielki". „Nawarin" — pięć krążowników : „Ad
mirał Nachimow", „Dymitr Doński", „W łodzi
mierz Monomach", „Świetlana", „Żem czug" —
1 okręt pobrzeżny: „Adm itał Uszakow" — owo 
okręty przeznacz >ne dla służby specyalnej: „Kam
czatka" i „Irtysz" — trzy kontr torpedowce. Poj 
mane zosiały: 2 okręty liniowe; „Oreł", „Im pe
rator Mikołaj I", 2 pancerniki pobrzeżne: „Jene
rał admirał Apraksin", „Admirał Sienią win",
1 kontrtorpedowiec „B iedow oj". Ogółem wynoszą 
straty Rosyan : 2*2 okrętów wojennych o łącznej 
pojemności 163.411 ton."

Siódmy rapert admirała Togo.
Raport ten, przybyły d. 31 maja rano do 

Tokio, donosi: Z rozmaitych rapurtów oddzia 
łów floty, stojącej pod moimi rozkazami, wynika 
jasno, że okręt „Osłabha" odniósł na początku 
bitwy poważne uszkodzenia i opuścił linię bo jo 
wą, poczem o godz. 3 popoł, zatonął.

Okręty „Syssoj Wielikij", „Admirał Nachi- j 
mow“ , „Włodzimierz Monomach" otrzymały po
południu poważne itszkoazenu i wreszcie w nocy 
zostały do tego stopnia uszkodzone przez nasze 
torpedowce, że musiały się wycofać z walki. 
Rano nasze krążowniki opancerzone „Saimaus- 
maru", „Tawata-maru", „Kaimumaru" i „Sado- 
rnaru" odszukały na wysokości Tsuszimy te trzy 
okręr,y ; zanim zdołano je  zająć, zatonęły. Zało
gę 915 ludzi uratowano.

Z opowiadań jeńców  wynika na pewne, że 
okręt „Nawarin" d. 27 maja zatonął trafiony 
czterema torpedami z naszej flotyli torpe
dowców.

Komendant okrętu „Miitaka* donosi, że od
szukał okręt „Świetlana" d. 28 maja 'przedpołu
dniem na wysokości Gzikuhem w zatoce korej- 
skiej. Po ataku, wykonanym przez okręty „Miita- 
ka“ i „Otawa". — „Świetlana" zatonęła.

Przypuszczają, że okręty „Aurora" i „Ał- 
maz" zatonęły podczas ataku naszej flotyli torpe
dowców w nocy d. 27 maja. (Jak wiadomo, 
„A łm az" uszedł i dopłynął do Władywoctoku).

Co się stało z ok-ętem „Źemcziug", o któ
rym przedtem donoszono, że zatonął, niewiado
mo. Nazwę tego okrętu należy wykreślić z listy 
okrętów zatopionych, póki dochodzenia nie wy
każą prawdy

W o s t a t e c z n y m  r e z u l t a c i e  g ł ó 
w n a  s i ł a  r o s y j s k i e j  e s k a d r y ,  tj. 
8 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  3 k r ą ż o 
w n i k i  p a n c e r n e ,  3 p a n c e r n i k i  do  
o b r o n y  w y b r z e ż y ,  b ą d z  z a t o n ę ł y ,  
b ą d ź  z o s t a ł y  z a b r a n e .  Wielka część 
drugorzędnych krążowników i innych okrętow 
mniejszego znaczenia została także zniszczona, 
tak, ż e c a ł ą  r o s y j s k ą  e s k a d r ę  pod 
względem praktycznego rezultatu n a l e ż y  u- 
w a ż a ć  z a  z n i s z c z o n ą .

Co się tyczy n a s z y c h  s t r a t ,  to jak 
to już wynika z poprzednich sprawozdań, pod
czas ataku w nocy dnia 27 maja zatonęły łodzie 
torpedowe nr. 34, 85 i 69. Większa część załogi 
tych torpedowców uratowana. Pozatem nie stra
ciliśmy żadnego okrętu. Szkody, jakie poniosły 
nasze wielkie okręty i łodzie torpedowe, nie są 
znaczne, lak iż żaden okręt nie był zmuszony 
wycofać się z akcyi bojowej. Ogólne straty w 
ludziach po naszej stronie obliczają na 800 
ludzi.

Wielka liczba okrętów, biorących udział 
w bitwie, wielka rozciągłość linii Dojowej, niepo
myślna pogoda przy silnym w.etrze, nie dozwa
lająca widzieć dalej niż na 5 mil morskich (9 
kilom), sprawiły, że podczas bitwy nie mogłem 
mieć na oku wszystkich dywizyj, stojących pod 
moimi rozKazam

Bitwa trwała dwa dni i dwie noce. Nasze 
oddziały atakowały nieprzyjaciela, który się roz
pierzchnął na wszystkie strony. Kilka dywizyj 
ma jeszcze spełnić powierzone im zadanie, będące 
w związku z bitwą, tak, że jeszcze kilka dni 
potrwa, zanim będę mógł przesłać szczegółowe 
sprawozdanie.

Straty Japdiiii.
Z Tokio donoszą urzędowo w drodze tele

graficznej, że flota japońska w ostatn.ej rntwie 
morskiej doznała tylko czterech lekkich uszkodzeń 
i że o p r ó c z  t r z e c h  ł o d z i  t o r p e 
d o w y c h ,  ani zaaen okręt liniowy, ani krążo
wnik, ani kontrtorpedowiec lub też jakikolwiek 
inny okręt nie zatonął.

Uznanie dla Toga i łaskawość mikada
japoński minister marynarki, Jamamoto 

wvsłał do admirała Togo w odpowiedzi na jego 
sprawozdania, następującą depeszę

„Druga i trzecia nieprzyjacielska eskadra, 
zdoławsz® szczęśliwie sprostać trudom podióży 
na Daleki Wschód, dowiodły, że n.e można ich 
było leaceważyć, ale pańska eskadra, zastąpiwszy 
nieprzyjacielskiej flocie drogę do miejsca jej 
przeznaczenia, pomieszała je j szyki i wszystkie 
okręty zniszczyła lub zabrała. Pańskie zwycięstwo 
na tem się jednak nie kończy ; wziąłeś nadto ao 
niewoli woazow nieprzyjacielskich. Dla naszej 
sprawy narodowej jest pańskie zwycięstwo nad 
zwyczaj radośne. Przesyłam Panu najszczersze 
życzenia i korzystam ze sposobności, aby Panu 
wyrazić cesarską pochwałę, Panu i jego podwła
dnym podziękować za uciążliwą wielomiesięczną 
służbę i dać wyraz współczuciu dla poległych i 
i rannych".

Cesarz japoński upoważnił admirała Togo, 
żeby oficerów okrętów rosyjskich „Imperator 
Mikołaj I " , „Oreł", „Jenerał Admirał Aprakisn" i 
„Admirał Sieniawin", które się poddały, puścił 
na wolność pod słowem honoru, że n!e będą w 
tej wojnie więcej walczyli przeciw Japonii.

Daiej cesarz japoński upoważnił admirała 
Togo, aby pozwolił admirałowi Niebogatowi zło
żyć carowi rosyjskiemu sprawozdanie o bitwie 
morskiej i doręczyć listę zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli Ro»yan.

Rożestwieński i nowe szczegóły.
Dalsze telegraficzne wiadomości stwierdziły) 

iż R o ż e s t w i e ń s k i  rzeczywiście d o 
n i e w o l i  s i ę  d o s t a ł  i jest ranny a 
nawet wedle telegramu dzisiejszego z Frankfurtu, 
operowano go w Saseho, zachodziła bowiem oba
wa zakażenia, krwi. Drugi admirał N i e b o g a -  
t o w, który zdaje się następnie dowodził floią, 
gdyż Rożestwieński zaraz z początku bitwy został 
ranny, d o  s t a ł  s i ę r ó w n i e ż  d o  n i e w o l i  
japońskiej a jedynie trzeci admirał F e l k e r z a m  
nie stał się jeńcem, ale z g i n ą ł w czasie walki 
na wieży pancernej okrętu liniowego „Osłablia". 
Wedle prywatnych telegramów z Petersburga za
łoga i maszyniści na niektórych ok-ętach rosyj
skich zachowywali się wprost potchórzowsku czyli 
z d r a d z i e c k a  M a s z y n i ś c i  w czasie kano
nady, bojąc się zatonięcia wraz z okrętem, 
o p u ś c i l i  s w e  s t a n o w i s k a  a na statkach 
„Mikołaj I- , „Oref" i „Apraksin" m a r y n a r z e  
z m u s i l i  o f i c e r ó w  do wywieszenia białej 
chorągwi i do poddania się.

Petersburska Ajencya telegraf, zaprzecza 
wiadomości, jakoby krążownik „Gromohoj* natknął 
na minę japońską i zatouął z załogą 8(>0 ludzi 
„Grom oboj", jak zapewnia petersb. Aj. telegraf., 
nie opuszczał wcale Władywostoku i nie brał 
udziału w bitwie.

Do Władywostoku przybyła łódź torpedowa 
„Grożnyj" należąca do floty bałtyckiej. Również 
dostał się tam kontrtorpedowiec „B row y", przy
wożąc czterech oficerów i 197 żołnierzy załogi 
okiętu liniowego „Osłablia" a także przybył do 
Władywostoku torpedowiec „Groziatelnyj".

Z wrażeń w Warszawie.
Waraawa 31 maja.

(Koresp. „tifai. Nar.")
Anachronistyczne dziś państwo rosyjskie d o 

stało nowe cięgi, tym razem na morzu i to w 
sposób skandaliczny. Tym sposonem zapowne 
stronnictwo reform w Rosyi zyska l ięcaj szans, 
a Pobiedonoscew nie zostanie -  jak głosiły po
głoski — prezesem komitetu ministrów w  miejsce 
W ittego. Logiką bowiem podobną rządzy się sfe
ry miarodajne od pierwsze,, klęski. System podo
bnej polityki jest niejako upaństwowionem anti
dotum przeciw prawidłowemu rozwojowi uczuć 
patryotycznych we wszystkich sferach inteligen- 
cyi i w ogóle u szlachetniejszej części rarccu.

Więc jeśli system rządowy nie usposabia 
lepszej części narodu rosyjskiego, by rosyjskie^ armii 
zwycięstwa życzyła, to ten. mniej dziwić się 
można, jeśli w Warszawie znów od kilku dni 
słychać głosy chłopców, roznoszących gazety i 
dodatki nadzwyczajne, a wołających tryumfalnie:

„Straszliwa klęska na morznl... „Albo: „Z a 
topienie 12 okrętów! Za dvi e kopiejki!"

Tu obraca się chłopiec na wszystkie strony, 
badając ostrożnie, czy niema w blizkości poli- 
cyanta, oficera i w ogóle munduru lub „podej
rzanej" figury — i woła przyciszonvm u e cc  
g łosem :

„Moskiewskie wskórobranie — za cztery 
grosze!“

I znów potrząsa dumnie gazetą lub dodat
kiem, skwapliwie pitez publiczność rozchwytywa
nym. Należy też w jaśnić, że słowo ..grosz" > 
używane jako urzęaJj nodanie ceny, jest zaka
zane tak w s łow ie  jak w druku —  pomimo 
wolności prasy...

W  sferach oficyaln)ch wiadomości o nowej 
strasznej klęsce Rosyi na morzu nie zrobiły zbyt 
przygniatającego wrażenia. Opinia przywykła ao 
smutnych wieści. Ale równocześnie i tutejsze sfe
ry 'urzędowe są zdania, że teraz pokój jest ko
niecznością.

Co prawda, laka sama konieczność wypły
wała i z położenia zaraz po bitwie mukdońsKiej, 
a jednak nie uzrano tego w sferach najwyż
szych, których krótkowidztwo nie doprowadziło 
do przekonania, że wszelkie kroki dalsze, lak na 
lądzie, jak na morzu, nie mogą w obecnych wa
runkach doprowadzić do czegu innego, tylko do 
nowych klęsk, strat, rjzlew e krwi, a zarazem 
dalszych kompromitacyj i osłabienia tak bardzo 
podkopanej putęgi państwuwej.

Michał

Unici.
W arszawa 31 maja.

(K or. Gum. fłar.)
Ukaz o wolności religijnej <coraz szersze 

przybierać zaczyna skutki, coraz dalej sięgn, aż 
do jądra sztucznego prawosławia.

Wiecie juz o wielkim pochodzie tryumfal
nym, jakim jest wizyta dyecezyalna ks. biskupi. 
Janowskiego do parafij, uważanych dotychczas 
za „czysto piawosławne*, a więc takie, gdzie 
wizyta pasterska biskupa katolickiego byłaby 
uważaną za zakazaną i wrogą państwu propa
gandą katolicyzmu, za intrygę jezuicką itp. Ukaz 
zniósł te wszystkie zakazy, a zarazem wykazał, 
że cała ta robota była po prostu sztuczną, że 
w gruncie naród ten, „od  wieków rdzennie russki 
i prawosławny" — jak głosiły od lat 4J wszy
stkie ofieyalne i półofieyalne otgana—jest po pro
stu polsk m i katolickim. Sztuczna propaganda 
zrobiła fiasko na całej linii.

Nader charakterystycznym jest znany list 
pastersKi ze strony prawosławnej stolicy metro
politalnej w Chełmie ogłoszony, równie niedo-

L C D W I H  S T A S IA K .

Gadzina.
(Ciąg dalszy.)

Uczeni układają słowniki złodziejskie i sło
wniki krjminalne, niechże się znajdzie człowiek, 
który zbierze przekleństwa austryackich i pru
skich koszar. Będzie to pomnik z czasów, gdy 
ludzkość była w stanie ostatniego barbarzyń
stwa... --------

A gdy podoficerem już zamianowany, W oj-
c.cch 1 rzmiel straszliwym głosem krzyknął: 
„ Arhtung! ! ! “ — te krew w rekrutach marzła, to 
wszystkie nerwy człowiecze tręiwiały. Na tę pio
runową kom endę: „Achtung!" żołnierz się zry
wał, stawał posągiem kamiennym. Gdy o piątej 
rano Trzmiel dźwignął się z łóżka i nad pokotem 
śpiących ludzi krzyknął: „A ch tu n g !! !*, to jakby 
w czterdziestu rekrutów piorun strzelił, czterdzie
stu żołnierzy się zerwało, czterdziestu w bieliźnie 
ubranych ludzi u nagłówka łóżka wyprostowa 
nych jak struna stoi. Nie wstał czterdziesty

pierwszy, a raczej wstawał pow oli, skoczył ka- 
j pral Trzmiel i w pysk go strzelił, potem uderzył 

go pięścią między oćzy, potem, gdy się żołnierz 
przewrócił, zmusił go do powstania kompnięciein 

! n ogą : gdy zaś żołnierz powstał, uderzył go z 
drugiej strony pięścią w zęby. Ale przez to 
sławua armia pruska zdobyła użytecznego i kar
nego żołnierza. Gn już teraz wie, co to znaczy, 
gdy przełożony zawoła :

—  „A ch tu n g !!!"
Słynie w pułku W ojciech Trzmiel z olbrzy

miego głosu i z piorunowej komendy. Plac do 
ćwiczeń przed koszarami ma pewnie cztery 
morgi wielkości, a przecież, gdy kapral idąc „pa- 
rademarschem", krzyknie „A chtung!" to cały 
podwórzec głos jego sły»zy; zdaje się, że szyby 
od lwiego głosu zadrżały. On umie modulować
akcent nad literą on* jakby krzyczał:
„Uoachtuną! 1!“ Cały batalion zna ten głos, puł
kownik głowę zwracał zelektryzowany komendą, 
oficerowie wszyscy słysząc ten głos, stawali.

A  gdy miał zbliżyć się awans listopadowy, 
przyszedł do izby żołnierskiej ordynans i wezwał 
Trzmiela do kancelaryi.

Czekali tam na niego4 kapitan, podporucz
nik i chorąży.

—  Stu haj-no Trzmiel, coś ty za jeden?
- Urodziłem się w Bukowcu...

—  To wiem z generaliów. To zapisane 
w papierach kompanii.

— Ojciec mój był...
— To wszystko wiem.

— Zatem proszę o rozkazy, panie kapita- j 
nie ~ mowii kapral wyprostowany iak dębczak. j

— Chcę wiedzieć, jaki jest twoj język ma- j 

cierzysty.
— Niemiecki.
— Ty zatem jesteś...
— Niemcem, panie kapitanie.
D ow ódzca kompanii spojrzał na Trzmiela

jakoś podejrzliwie.
— T a k ??  N iem cem ?? Bo niby...
Podporucznik śmiał się i mówił:
— D sch m i-ie l, Dschmi—iel...
— Nazwisko twoje tak brzmi dziwnie.
— Niemcem jestem — zawołał kapral, 

/. ktorego oczow szczerość wielka biła.
—- Ojciec twój...
— Ojca ani matki *nie pamiętam; to wiem, 

że oni byb Ślązakami... Mój pociotek był także 
Polakiem, ale ja  od pierwszej klasy ludowej 
mówię tylko...

— Tak. tak. Mówisz, jak rodowity Niemiec.
— Zdaje się, że t<? już nasz —  zauważył 

podporucznik.

—  W  iakim razie mogę Trzmielowi po
winszować...

— Słucham, panie kapitanie.
—  Przedstawionym jesteś do awansu na 

feldfebla.
Kapralowi zaiskrzyły się oczy.
—  Dziękuję, panie kapitanie.
— „Abtretten!"

Trzmiel zasalutował, zwrócił się na ob :asie 
i idzie do drzwi.

—  Ale, ale, niech-no się Trzmiel wróci.
— Rozkazuj, panie kapitanie.

Co chciałem powiedzieć... niby... Otóż 
jest rzecz taka. Mówię do was jako do człowie
ka mającego wojskową inteligencyę, niech-że 
Trzmiel zechce dobrze 10 zroz umieć. Otóż ja, 
kapitan, choć jestem szlachcicem i zwię się von 
Rochlitz, przecież mimo tc* jestem demokratą 
i twierdzę, że wszystkie nazwiska na świecie są 
jednakie i sobie równe. T o  Wszystko jedno, jak 
człowiek się nazywa Mimo to ja, demokrata, 
choć von Rocńlitz, jestem przekonanym, że 
brzmienie nazwiska feldfebla pruskiego powinno 
bvć szczerze pruskiem i szczerze niemieckiem...

—  Co ńuam uczynić, panie kapitanie?
— No, powinien Trzmiel zrozumieć.;.
Przystąpił do Trzmiela chorąży i mówi:
—  Przecie to, co mówi pan kapitan jest

zupełnie jasnem. Niech Trzmiel wniesie do pre
zydentury prowinoyonalnej podanie, abyś się nie 
nazywał Dschmi— iel...

Unser Kaiser hal uns wohlbedacht,
Bier und W ein uns mitgebracht.
Musikanten zum Spielen,
Schóne Madei zum...
Drum sag ich noch einmal,
Schón is.. die Jugendzeit;
Sie kommt, sie kommt nicht mehr!
Sie ist bei Militar...
Oj, piękna była ta Adalberta Tschmielego 

młodość w koszarach. „Cesarz wszystko dla żo ł
nierza obmyślił, o chleb, o piwo, wino i muzy
kantów się stara". O ile na -nanewrach pot 
i trud, o ile w koszarach rygor i shiżbistość, 
o tyle w godzinach pozasłużbowych, w mieście, 
zabawa i wesele. W  sferach szwaczek i pokojó
wek królował feldfebel o wzroście olbrzyma. 
Mają feldfeble pieniądze, to piją, nie mąią pie
niędzy, to także piją, bo znajdzie się zawsze ja 
kaś gratka, znajdzie się zawsze ktoś taki, co  
ma p.eniądze. Czasem jednoroczny ochotnik, któ
ry chce, żeby przez paloe na jego służbę pa
trzeć, czasem ojciec, irtóry ma syna w kompanii, 
czasem wreszcie i żołnierz, który z domu trochę 

grosza ot~zyina. (C. d. n.)



łężny, jak kompromitujący to prawosławie. Na
suwa się uwaga: Czytaliśmy w telegramach urzę
dowych, że komitet ministrów zastanawiać się 
ma nad tern, gdzie się kończy propaganda reli
gijna, a gdzie zaczyna propaganda narodowa. 
Jeśli sąd komitetu ministrów będzie istotnie bez
stronnym, to uzna zapewne, że ów list pasterski 
ze strony metropolitalnej stolicy prawosławnej 
w Chełmie obok niedołęztwa stylu i treści, jest 
niczem więcej, tylko właśnie propagandą naro
dową, od początku do końca bowiem pragnie 
wpoić w unitów przekonarie, że : .królestwo
i panowanie polskie nigdy już pow rócić nie 
możeu, l u f c i k  ^krples^wó polskie jest bezpo
wrotne, jak  dzień wczorajszy*, albo nakoniec źe: 
„oar nigdy na utworzenie państwa polskiego Die 
pozwoli* itd. Wszystko k> nic nie ma wspólnego 
z religią, a dotyczy jodynie polityki i propagandy 
narodowej Gdyby tak ze strony naszej publiko
wano list pasterski, dowodzący unitom, że cała 
dwuwiekwwa polityka rządu rosyjskiego opierała 
się na propagandzie prawosławia, jako na,jed
nym z podstawowych środków państwowych — 
jakiż krzyk podniesionohy ze strony polonofobów 
rosyjskien, cob y  się posypały za inkryminaeye 
i zarzuty?...

Ale to jest zbyteczne. Unici nasi, bez wszel • 
kiej propagandy, odrzekają się od przymusowego 
dla nich prawosławia, idąc tylko za głosem prze
konania własnego. Duchowieństwo prawosławne 
w tamtych stronach jest poprostu w rozpaczy, 
widząc, że eała ta polityka państwowo-prawo- 
sławna od razu w niwecz idzie, a także, że 
owieczek prawosławnych nie będzie, a więc zni
knie i racya bytu dla popów. Aby dać dowód, 
jakich miodków czepia się duchowieństwo prawo
sławne, przytoczymy list jednego z popów do ks. 
katolickiego, napisany pod wpływem -  chwili 
bieżącej. Podajemy go bez komentarzy, treść 
bowiem świadczy aż nadto wymownie o celu 
i wewnętrznych motywach, tudzież o perhdyi 
popskiej. — List brzm i:

„Szanowny O jcze! W ybaczcie wspaniało
myślnie za trudzenie was m oją prośbą. Chciałem 
być u was osobiście, lecz macie teraz tyle ro
boty, że trudno byłoby zastać was w domu. 
Proszę was uniżenie, me przyjmujcie do Kościoła 
katolickiego tych prawosławnych z mej parafii, 
którzy dotychczas wypełniali potrzeby duchowe 
w cerkwi, tj. chrzcili się w mej, brali śluby,
spowiadali się i dzieci swe wychowywali w ™ e-
rze prawosławnej. Wiernym, katolikami nigdy 
oni stać się nie mogą, ponieważ P™WnuJi* 
katolicką pod przymusem (l) „Oporni unie
chodzą gromadnie do domów prawosławnych 
i pod groźbą nakazują im podpisać się, że chcą 
przyjąć katolicyzm. Tłum nie opuszcza mieszka
nia prawosławnych, dopóki me wywrą ua nic^ 
siłą podpisu do przejścia na katolicyzm „Oporni 
postawili sobie za zadanie wszystkich Prawo
sławny etu na katolicyzm siłą przeciągnąć. Wielu 
z pomiędzy prawosławnych, me oprzeć
się groźbom i zmuszeniu, zgodzili się dać podpis 
na katolicyzm. Wielu jednak wzbraniało się, 
skutkiem czego w domach ich rozlegają się kłó
tnie, dochodzi do bójek i przekleństw, a wszystko 
to jest następstwem grozy ze strony przechodzą
cych na katolicyzm. Gdyby więc nawet prawo- 
sławni zapewniali was, że chcą dobrowolnie 
przyjąć katolicyzm, Die wierzcie im, bo tak czy .
5 T £ ł *  im .oporni-. Przeto, góyby » « ■
sieali whm, tfrzysięga ich będzie kłamliwą (.).

Gdybyście chcieli prośbie mej zadość uczy
nić Drzvśle wam spis prawosławnych z mej pa- 
S 5  Pw Ł ?  nie wielu i&f, b* Tylko z 28 domdw.

Oprócz tego proszę was, abyście w przy
szłą niedzielę ogtoaffl z ambony, że me wolno 
jest „opornym* zmuszać l?) prawosławnych i 
aby ich zostawili w spokoju, pomni słow Chry
s t u s a ;  „Miłujcie bliźniego waśzego .  Rozkażcie 
im także nie urągać prawosławnym, zostawić ich 
w sDokoiu, nie grozić ioi pobiciem lub zabój
stwem U), bo z tego wyniknąć może rewolucya, 
ieśli nve p i  zedsięweźmiecie środków stosownych, 
a w rękach waszych straszna znajduje się siła.

Pomóżcie nam, a możecie być pewnymi 
mej wdzięczności. Oczekuję pomyślnej odpo-

W‘e * Z  rzęczywistem a głębokiem poważaniem, 
pozostaję waszym sługą pokornym Proboszc* 
(Swiaszczenilik) X- X *

List ten jest najzupełniejszym autentykiem. 
Gdybym nie chciał narazić księdza, do którego 
został napisany, mógłbym wymienić parafię, na
zwisko itd. A le to zbyteczna. Treść, styl i owa 
pęrHdya pópska, grożąca nawet rewołucyą, są 
tak wymowne.

Wspomniana powyżej przez naszego war
szawskiego korespoudeota odezwa archimandryty 
chełmskiego, wydana 25 maja br., zawiera nastę-

PUĴ %H&rT*ftfw<>8*awny rt»kv easar* w j<Ul dai*
17 kwietnia ukaz co do lego, żeby każdy jego po - 
danv mógł swobodnie trzymać się swej wiary. Lecz 
wrogowie ruskiej wiary i ruskiego narodu w nasze; 
Chełmsko-Podlaskiej stronie zaczęli 
ten ukaz carski. Uui g ł o s m  m e w i ą  i piszą w kartkach 
któi" tysiącami rozrzucają wśród ludu, ze wkrót 
zostanie przywrócona Polska, wkrótce tutaj naetame 
panowanie Polaków, ie  Wszyscy prawosławni ruj.oy 
ludzie zostaną stąd wypędzeni, który zas z nich ibce 
pozostać w swej rodzinnej zimni, ten mdsi wyrzec 
sio ruskiej wiary i ruskiego języka, isc do kościoła 
i stać sie Polakiem . . . .

Wielu ciemnych, nierozumnych ludzi uwie
rzyło tym mowom, złamało swą wiarę i poszło do 
kościoła, a tam zaczęto brae od meh przysięgę, że 
onr na cawsze wyrzekają się rodzinnej ruskiej cerk 
i grozić surową kata za złamanie tej przysięgi, i 
odstępny, naączani przez sługi Kościoła, wszelkimi 
sposobami a nawet gwałtem ciągną obecnie do Ko
ścioła nawet tych, którzy pozostali wiernymi swąj 
rodźidnej ruskiej cerkwi.

Rozpoczęły się zniewagi i prześladowania 
-etooh łudzi aa to, że oni chcą pozostać ruskimi pra

wosławnymi. Lecz uie upadajcie na duchu, uasi 
drodzy bracia. Nie wierzcie temu, co wam mówią 
5  wrogowi’.* nasi. Wszystko to kłamstwo oezukań- 
stwo. Jak dzień wc-zoraiszy nie wróci mgdy, t a k  

w r 6 e i n i g d y  P o l s k a .  Taka juz na 
to wola Roaka. Za samowolę i. różne bezprawia za 
ucisk, i auki naszych dziadów i pradzindów Bóg 
zesłał na  ̂Polskę wielką karę: państwo Polakow

• ^ a d S o ,  a -ni sami stali się podwładnym, innych 
cesarzów. Nigdy nie będzie u nas polskiego pano
wania, a zawsze będzie panowanie ruskiego cara. 
Wiedzcie, drodzy brac.a, że ruski prawosławny ce
sarz nigdv nie 'pozwoli Polakom wypędzić was z ro
dzinnej ziemi. On surowo ukarze tych, którzy będą 
znieważali was i będą was krzywdzili.

Nie ulegajcie, bracia, żadnemu oszukaństwu, 
nie b o i c i e  -  żadnego strachu. Wrogowie o3znkują 
was i straszą. Nie słuchajcie ich! Oni chcą kłam 

t  __ '1: -i UłAZKlA

stwem zgnieść naszą wiarę, naszą ruską mowę, Leoz 
oni tego nie dokofnnjąy Przypomnij cię sobie, co mówi 
słowo Boże: „Rwrwiera się gńiew Boży z nieba na 
wszelką nieuczciwość i nieprawdę ludzi, miażdżących 
prawdę nieprawdą*. (Posł. do Rzymian rozdz. I  p. 
18). Nie idźcie de kościoła do Polaków*.

W  dalszyiu ciągu proklam acya jeszcze kilka
krotnie wzywa, aby on ioi pozostali przy w ie
rze prawosławnej i nie przyjmowali wiary pol
skiej.

Praktyki strajkowe.
Ł ó d ź  31 maja.

(Koresp. łraz. Nar.)
Po Warszawie, która chwilowo dość spo

kojna, głównem źródłem  socyalizmu, strajków 
masowych i wszystkiego, c o  z tem związane, jest 
obecnie Łódź.

Zresztą kilkakrotnie już przodowała Łódź 
w kierunku niepokojów l ruchu rewolucyjnego. 
Obecnie strajkuje tam kilkadziesiąt tysięcy robo
tników przeróżnej branży. Nowy zwyczaj wszedł 
w użycie przy ostatnich strajkach, jako środek 
do zmuszenia pracodaw ców, by ustąpili; miano
wicie robotnicy, porzucając pracę, nie opuszcza
ją równocześnie fabryk, ale instalują się tam na 
stałe, jako mieszkańcy .1 Ceł iegtffaki,' że właści
ciele fabryk posyłali materyaś surowy lub m a j
dający się w pierwotnem stadyum przetworu do 
innych fabryk, czasem nawet zagranicznych, byle 
tylko materyal się nie zepsuł. Odnosi się to oczy
wiście do gałęzi wytwórstwa tkackiego. Czesan
ka bawełniana w pewnym stopniu przerobiona 
nie eDOsi długiego leżenia i musi być natych
miast doprowadzona do dalszego stadyum. Otóż 
robotnicy trzymają się taktyki, że doprowadzają 
właśnie materyał do tego niebezpiecznego stopnia 
a potem, chcąc zmusić pracodawców do ustępstw, 
porzucają robotę, lecz nie dozwalają zabrać roz
poczętego materyału. Jest to więc znowu połą
czone z pewnego rodzaju wymuszeniem i ucie
kaniem się do środków prawem niedozwolonych. 
Ponieważ jednak w chwili obecDej w caleui pań
stwie dzieją się przeważnie rzeczy prawem nie
dozwolone, albowiem ani prawa żadDego ani 
rządu nie ma, więc i na ten gwałtowny środek 
władza miejscowa nie znalazła lekarstwa, a gdy
by znalazła, to lekarstwo byłoby gorsze od c h o 
roby, jak wszystko co  u nas „dla przywrócenia 
porządku* rząd na spółkę z policyą i wojskiem 
dotychczas obmyślał.

Robotnicy w Łodzi dopuszczają się i innych 
ekscesów; tak np. kiedy w tych dniach żona je 
dnego z fabrykantów, Geyera, chciała udać się 
na kuracyę do Karlsbadu, to strajkujący równo
cześnie w fabrykach tego przemysłowca robotni
cy, dowiedziawszy się ,o tem, zastąpili jej drogę, 
nawrócili pow óz do domu i uniemożliwili wyjazd

Fakty te i podobne skłoniły władzę łódzką, 
obawiającą się o dalsze następstwa do zażądania 
pomocy wojśka, którego kilka tysięcy na miejsce 
posłano.

Dodać też traeba, że element rzemieślniczy 
w Łodzi, wśród którego znajduje się mnóstwo 
obcych poddanych, tak żydów jak Niemców, a 
Więc wyszkolonych socyalistów i pozostających 
w styczności bądź z żydowskim „Bundem“ w 
Rosyi, bądź z niemieckiemi stowarzyszeniami so- 
cyalistycznemi za granicą, a nawet popieranych 
z tych źródeł materyalnie — jest zarazem naj
niebezpieczniejszym, Mianowicie obcy poddaDi, 
posiadający paszporta, po większej części niemie
ckie, ufni są, że nawet w razie dojścia do osta
teczności nie spotka ich nic gorszego, jak wyda- , 
lenie za granicę. Idem.

„Najpiękniejsze" czyny.
Z Warszawy piszą D am :
Od tygodnia mamy spokój w mieście. .,Umo- 

ralnianie* Warszawy przez złodziei i rzezimiesz
ków ustało. Z dalekich tylko zaułków dochodzą 
wieści o nieznacznych burdach. Patrole policyjne 
przebiegają w dalszym ciągu miasto, strzegąc 
porządku, podczas gdy w czasie rozbojów, jak 
to już donosiłem, policyi i wojska nie było, albo 
też spokojnie przypatrywały się rabuDkom.

W  "Warszawie, jak nadmieniłem, spokojnie 
chwilowo. Pomimo to od czasu do czasu słychać 
o  napadach na policyę lub bójkach w święcie 
róŻDych szumowin.

Wogóle w świecie tym panuje panika i to 
przeświadczenie, że nawet w razie ponowienia 
napadów władza nieby stanowczego i Da prawdę 

; porządek przywracającego ani przedsięwziąć u- 
miała. Poszkodowani, w mieszkaniach których 
p o l j^ t  po zniszczeniu spisuje protokoły
(dalszy ćiąg tej ópefetkr policyjnej, o  której pt* 
sałem), nie chcą podawać strat i szkód gdyż są 
w obawie, aby rozbójnicy i włamywacze, na 
którychby szkód tych poszukiwano sądownie, 
nie zemścili się na skarżących i zemsty nie wy
warli znów sposobem doraźnym.

Już to samo, ten większy strach przed zem
stą rzezimieszków, aniżeli zaufanie do siły wła
dzy. dowodzi, jaki jest stan umysłów i do czego 
doszło rozprzężenie.

Charakterystyczne są dwie odezwy warsza
wskiego komitetu P P. S. (polskiej partvi socy- 
alistycznej), wydane z okazyi ostatnich zajść. 
W jednej z  nich nazwano je  „najpiękniejszym 
czynem*, — w drugiej objawia się niepomierna 
czułość ku żydom, spowodowana obawą, aby ży
dowski Bund nie przestał P. P. S. popierać.

W pierwszej odezwie czytamy: „W czasach 
rewolucyjnych lud szuka sposobności do wyłado
wania swych sił gotowych do walki ; — widzi
my wtedy cały szereg wypadków, częstokroć 
krwawych, które wybuchają zupełnie żywiołowo, 
przez nikogo nieorganizowaDe ani kierowane. 
Lud, porywając się do walki z uciskiem, rzuca 
się zazwyczaj na wszystkie te objawy istniejące
go ustroju, które stanowią najboleśniejszą i naj
krwawszą ranę jego  życia. Ale lud teD, Die dość 
jeszcze wyrobiony politycznie, nie zawsze rozu
mie, gdzie trzeba szukać źródeł zła, powstaje 
przeciwko skutkom, a nie usuwa przyczyn. W y
padki ostatnie są właśnie charakterystycznym ob
jawem rozpoczynającej się rewolucyi. Byliśmy 
świadkami strasznego pogromu, skierowanego 
przeciw domom rozpusty, przeciw handlarzom 
żywego ciała ludzkiego.

Nie łudźmy się jedn ak ; pogrom ten nie 
usunie zła z korzeniem, bo jak Die moŻDa znieść 
wyzysku, zabijając fabrykantów lub niszcząc fa
bryki, tak nie można znieść rozpusty, niszcząc 
domy rozpusty. Jeżeli w mieście naszem istnieją 
setki takich domów, które wyzyskują bezlitośnie

■ ,

tysiące nieszczęśliwych dziewcząt, to winien temu 
jedynie kapitalistyczny ustrój społeczny, wyrzuca
jący na ulicę dziesiątki tysięcy istut bez środków 
do życia i oddający je przez to w szpony nędzy, 
rozpusty korszunów-alfonsów i żądnych niecnych 
uciech synków burżoazyj'nych Nie pomogą na to 
choćby najkrwawsze pogromy domów publi
cznych.

„Nikczemnych wyrzutków społeczeństwa 
słuszna i zasłużona spotkała kara, lecz potępić 
należy stanowczo katowanie dziewczyD, będących 
najnieszczęśliwszemi ofiarami dzisiejszych urzą
dzeń społecznych. Panów zaś, którzy z usług za
kładów tych korzystają, którzy za wydarte ludo
wi roboczemu grosze kupują cześć kobiet z tego 
samego ludu pochodzących, zemsta ludowa nie 
dosięga. Nie organizowaliśmy tego pogrom u; 
wypadki jednak ostatnie powinny podwoić naszą 
czujność, ponieważ podczas nich polieya zachę 
cała wprost do pogromu, sądząc pi awdopodobnie, 
że drogą rozbudzenia namiętności pchnie do wal
ki b r a t o b ó j c z e j  proletaryat chrześcijański i 
żydowski. Towarzysze ! Wypadki dni ostatnich są 
jeszcze jednym dowodem więcej, że wstręt do 
ustroju kapitalistycznego ogarnął szerokie masy, 
które rwą się do czynu. Ale c z y n y  n a j p i ę -  
k n i e j s z e  i d ą n a  m a r n e ,  jeżeli nie są świa
dome i planowo zorganizowane. A więc szerzmy 
świadomość w masach, szerzmy oświatę socyali- 
styczną, organizujmy się, a obalimy cały ustrój 
dzisiejszy, to źródło wszelkiej nędzy, wyzysku i 
ciemnoty, a przedewszystkiem ohydny carat — 
prawdziwy symbol rozpusty’ .

Druga odezwa stara się ochronić żydów 
przed ewentualnem skierowaniem się przeciw 
nim tłumów a zarazem zabezpieczyć P. P. S. 
przed zarzutem Bundu, iż nie może działać soli
darnie z P. P. 8., skoro żydzi byliby na szwaDk 
narażeni. W  odezwie tej tedy czytamy przypo
mnienie, że „jeszoze Die obeschła krew pogro
mów Bakku, Melitopola, Żytomierza, jeszcze nie 
przebrzmiało ostatnie bezmózgie i bezczelne car
skie kłamstwo, które olbrzymiejącą z dnia na 
dzień krwawą walkę milionów, dążących do 
światła i wolności, chce nazwać „intrygą ży
dowską* — gdy oto widzimy, że rząd ten ka
towski nowe chciałby wynaleźć środki dla w y
wołania b r a t o b ó j c z e j  walki różnopleraien- 
DCgo ludu roboczego*. „Gdy przez trzy dni lu
dowy gniew znajdował swe ujście w niszczeniu 
gniazd rozpusty — rząd milczał i nie przeciw
działał niszczeniu zakładów, które dotąd otaczał 
swą szczególniejszą opieką, ciągnąc z nędzy i 
upadku tysięcy dziewcząt olbrzymie dochody, 
chciał bowiem skorzystać z nadarzającej się spo
sobności, by wywołać pogrom żydowski i grabie
że — dowodem tego są pogłoski, rozsiewane 
przez nieznane jakieś osobniki o mającej nastą
pić rzezi żydowskiej i rabowaniu sklepów. Lecz 
tym razem zawiódł się srodze rząd carski. Lud 
roboczy, wiedziony zdrowym instynktem, przewi
dział plany rządowe i zabezpieczył się przeciwko 
nim, uDikając rozmyślnie wszystkiego, co  mogło 
by stać się hasłem do bratobójczej walki, wi
dzieliśmy, że żydzi burzyli wyłącznie żydowskie 
domy publiczne, chrześcijanie — chrześcijańskie. 
Bo masy robotnicze pragnęły tylko zmyć brud 
rozpusty, krzewiącej się bujnie pod rządem car- 
sko-kapitałistycznym — lecz nie dały użyć się za 
ślepe narzędzie nikczemnych zamiarów rządu. 
Rząd zrozumiał to wreszcie i występuje znów 
we właściwej sobie roli w roli krwiożerczego 
mordercy, broniącego wszelkiego zła W ięc gro
zić poczyna sądami wojennymi i strzelaniem do 
beżbconnrch. Postanawia dziś surowo karać tych, 
których wczoraj jeszcze jawnie zachęcał*.

LRODUWA z Soboty dnia S Czerwca lyOó

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc czerwiec.

we Lwowie 2  korony ;
ua prowincyi 2  k. 5 0  b.

kronika.
Lwów, dnia 2 czerwca 1905.

14 ml i«ndara>k
W  sobotę 3 czerwca. K loty Idy M. — Or. kat. 

Konstantyna. — Kai. slow. Branmiła.
W schód słońca 4-9, zachód 7-47.
W  niedzielę <t czerwca. W . K wiryna. — Gr. kat. 

W aayłyia — Kai. słow . Lutom iła.
Wschód słońca 4‘8, zachód 7 47.
W  poniedziałek 5 czerwca Bonifacego. — Gr. kat. 

Mychaiła. — Kai. słow . Dobromira.
Wschód słońca 4'8, zachód 7 48.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla szau. 
prenumeratorów Ziarna dodatek bezpłatny za maj 
„Wrażenia z Indyi", Juliusza Bois. Cz. l-sza.

— Zaręczyny. Leon ks. Radziwiłł, jedyny syn 
Konstantego ks. Radziwiłła i Ludwiki z Rlanców, 
właściciel historycznych dóbr Ermeuonville w depar
tamencie francuskim Oise et Cannes, zaręczył się 
w Paryżu z księżniczką dc Gramom Guiche, nale
żącą dó jednego z najpierwszych domów arystokracji 
francuskiej.

Do kierownictw budowy dla regulacyi 
rzek, o utworzeniu których przez p. namiestnika 
donosiliśmy w poprzednim numerze, przydzieleni 
zostali :

do kierownictwa budowy regulacyi Skawy w 
W a do w i c a c h  inż. S. Pruszyński jako kierownik, 
i adjuukt W. Jakimowski ;

do kierownictwa budowy regulacyi Wisłuka w 
Rzeszowie st.. inż. L. Bałtarowiez, jako kierownik, 
arlj. S. Wawrzkowicz i prakt. M. Jasiński;

do kierownictwa budowy regulacyi Swicy w 
B o l e c h o w i e  st inż. W. Kostkiewicz jako kie
rownik, adj. K. Morawa ;

do kierownictwa budowy regulacyi Wisły w 
K r a k o w i e  st. inż. L. Regeu jako kierownik, inż. 
S. Borelowski, inż W. Skoczyński, adj. W. Fam  
i prakt. K. Stadtmuller ;

do ekspozytury kierownictwa budowy regulacyi 
W isły w S z c z u c i n i e  inż. M. Faeher jako kie
rownika, adj. A. Semkowicz i prakt. W. Ohudzi- 
ktewicz ;

do ekspozytury kierownictwa regulacyi Wisły 
w T a r n o b r z e g u  inż. W. Hein jako kierownik, 
adj. P. Jackowski i adj S. Melchert;

do ekspozytury kierownictwa budowy regulacyi 
Dunajua w T a r n o w i e  inż. A. Mozdynmwicz jako 
kierownik, inż. A. Korasiewicz i adj. S. Vayhinger;

do ekspozytury kierownictwa budowy regulacyi 
Dniestru w Z a l e s z c z y k a c h  inż. A . Goóczar- 
czyk jako kierownik i adj. W . Pirgo ;

kierownictwo ekspozytury regulacyi Sanu w 
N i s k u ,  poruezono inż. F. Południewskiemu.

Zarazem przeniósł p. namiestnik st. inż J. En- 
gelberga z Wadowic do N. Sącza, inżynierów: B. 
Leśniaka.z Niska do Wadowic, M. Koszlę z Bochni 
do Przemyśla, adjunktów : A. Konopkę ze Lwowa do 
Bochni, R. Bielskiego z Brzeźnu do Lwowa, prakt. 
J. Neuhausa-Doktora z Niska do Dębicy.

Nr. 126

— Mianowania Poborcami cłowyini mianowani 
respieyenci Eugeninsz Saint-Jeunehomine, Józof K o
nieczny i Erazm Rzepiński.

K ronika lwowska.
-T- W  k oście le  Najśw. Serca Jezusowego przy 

klasztorze pp. Franciszkanek Najśw. Sakramentu 
odbywać się będą, jak co roku, nabożeństwa do 
Najśw. Serca Jezusowego przez cały czerwieo do 3 
lipca włącznie. Nabożeństwo z kazaniem zaczyna się
0 61/, wieczorem.

4- Z miastu. Dzień wczorajszy, święto Wniebo
wstąpienia Pańskiego, zaliczyć można śmiało do naj
piękniejszych w tym roku. Pogoda była prześliczna, 
niebo czyste, bez chmurki, powietrze ciepłe a jeszcze 
nie upalne. Nadto i humory były wczoraj lepsze niż 
w każdy inny dzień miesiąca, boć to był utęskniony
1 upragniony przez wszystkich „pierwszy". Toż 
wesoło, huczno upłynął ten dzień we Lwowie.

Nie obeszło się oczywiście bez festynów, było- 
ich nawet dwa: ua pl. powystawowym festyn Koła 
Kościuszki T. 8. L., nazwany „Zabawą kwiatową" 
a na Wysokim Zamku festyn Sokoła. Zwłaszcza peł
no było ua placu powystawowym, gdzie zabawa bar
dzo ochocza trwała do późnego wieczora. Plagę dla 
uczestników zabawy stanowili tylko cykliści młodzi — 
przeważnie w mundurkach studenckich — którzy 
uwijali się po alejach, denorwując publiczność. A już 
szczytem niewłaściwości było to, że komitet pozwolił 
przejechać przez plac jakiemuś obywatelowi na mo
torowym bicyklu i to w czasie, gdy * fu eh był bar
dzo dnży. Była to lekkomyślność karygodna, tem 
wyżej, że w pamięci wszystkich tkwi żywo krwawy 
wypadek z podobnym automobilem w ostania u e- 
dzielę. Po za tein jednak zabawa powiodła sie zu
pełnie dobrze.

-r- W ybory  do  rady m ie jsk ie j. Ściślejsze 
wybory 10 członków rady miejskiej, które odbyły 
się w środę, nie przyniosły najprawdopodobniej - -  o 
ile z wyników dotychczas przeprowadzanego skruty
nium sądzić można — rozstrzygającego rezultatu. 
Skutkiem bowiem znacznego rozstrzelenia głosów 
większość absolutną uzyska prawdopodobnie tylko 
ośmiu kandydatów, co do dwóch pozostałych zaś będa 
się chyba musiały oabyć jeszcze ściślejsze wybory, 
do którychby przeszli czterej kandydaci z największą 
po absolutnej większości ilością głosów. Są to jednak 
tylkę przypuszczenia, skrutynium bowiem zostało do
tąd przeprowadzone i ukończone w czteru salach: 
III., 1Y., V. i VI. Możliwe zaś, że dwie pierwsze 
sale dostarczą potrzebnych do nzyskauia absolutnej 
większości głosów i dwom dalszym kandydatom.

Co do ogólnego wyniku wyborów, to stwierdzić 
należy stanowczą klęskę komitetu miejskiego. Na 
3352 bowiem ogółem oddąuych głosów uzyskał on 
tylko 1637, czyli nie ma absolutnej więKszości; 
bardzo poważną liczbę głosów otrzyma fi lista zjeduo 
ozonej opozycj i, bo 1221. Z  innych liąt,,których by
ło razem sześi, padło na katotickb-iijuódową 174, 
di mokratyczuo-posiępową 37, centralno-mieszczańską 
5, związku chrzescijansko-uarodowegu 112 głosów. 
Bezimienne listy uzyskały 73 głosów, pisanych było 
87, ustnie głosowało dwóch wyborców, unieważniono 
1 listę. Zaznaczyć tu nadto należy, że kandydaci 
listy komitetu miejskiego, choć lista U zyskała naj- 
więcej głosów, pozostali ua dalszych miejscach, a 
wielu z nich stanowczo przepadło. Przyczyną tego 
były ogromnie liczne kreślenia nazwisk pp. dr. Car o, 
dr. Ciesielskiego, dr. Gerstmana, Obłego, a masowj 
dopisywanie nazwisk kandydatów opozycyjnych; inż. 
Czajkowskiego, dr. Diamunda, red. Laskowniokiego, 
dr. Mikołajskiego.

Ogółem w czteru salach oddano głosów 2087, 
w czem na listę miejską padło 888, na opozycyjna 
838, na inne 360. Absolutna większość 1044. Otrzy
mali głosów. Tomaszewski 1851, Fełdsteiu 1432 
Dwernicki 1362, Łuozkiewiez 1352, Dylewski 1278’ 
Lasko wnicki 1278, Mikołajski 10 99 , Włodzimirski 
1064, Czajkowski 992, Diamand 970, Kozłowski 
929, Caro 873, SchLicher 859, Łukawski 873, Cie
sielski 853, Barszczewski 785, Gerstman 762, Obły 
OÓ2. Absolutną więc większość otrzymali Tomaszew
ski, Feldstein, Dwernicki, Łuczkiewicz, Dylewski, 
Laskownicki, Mikołajski i Włodzimirski. Nadto p! 
Tomaszewski otrzymał już w tych czteru salach ab
solutną większość ogólnej liozby głosów, bo 1851, 
gdy absolutna większość wynosi 1677.

, 9ak widzimy, przeszli dotąd dwaj kaudydaci 
wspólni, czterej opozycyjni, a dwaj tylko z komitetu , 
miejskiego. Z czteru dalszych kandydatów, którzy 
ewentualnie przejdą do następnych ściślejszych wy
borów, największą liczbę uzysirali trzej Kandydaci o- 
pozycyi a ostatnim jest kandydat listy miejskiej.

-r  Wiec akademików ruskich odbył się w 
gmachu uniwersyteckim. Z  profesorów przybył dr. 
Dniestrzański w charakterze gościa. Przewodniczył 
ak. 0. Temnicki, a ak. S. Baran referował sprawę 
domagania się utworzenia katedr ruskich ua lwow
skim wydziale prawniczym. Po dłuższej dyskusyi 
nchwalono domagać się kreowania w lwowskim uni
wersytecie p i ę c i u  nowych katedr z r u s k i m  
językiem wykładowym, mianowicie: prawa rzymskie
go, austryackiej procedury cywilnej, prawa handlo
wego i wekslowego, ekonomii i prawa administra
cyjnego; uadto mianowania Rusinów członkami ko
misji dla egzaminu prawno-historyeznego. Zebrani 
uchwalili nadto zawezwać wszystkich prawników- 
Rusinów, którzy się podaja do 1 egzaminu, aby w 
podaniach zaznaczyli wyraźnie, żo egzamin chcą 
składać w języku ruskim, oraz wezwać posłów ru
skich, aby się postarali o pomieszczenie na wszoch- 
uicy lwowskiej także napisów ruskich, „dla zazna
czenia utrakwistycznego charakteru uuiwersytetu 
lwowskiego".

-T- K aplica na R ó rn y m  Ł y cza k ow ie , tuż 
za cerkwią św. Piotra i Pawła, zostanie w ciągu 
tego lata rozebrana, natomiast zaś stanie nowa, wię
ksza i ozdobniejsza kosztem i staraniem mieszkań
ców ul. Łyczakowskiej Górnej. Plany nowej budowy, 
przedłożone magistratowi i aprobowane przez konsy- 
storz łaciński, zostały przez sekcyę bndowniczą na 
ostatniein posiedzemn zatwierdzono z zastrzeżeniem 
że zarząd kaplicy należeć będzie do proboszcza ko
ścioła św. Antoniego (w myśl żądania konsystorza i 
stanu dotychczasowego), tudzież, że grunt, na którym 
stanie kaplica, pozostaje własnością miasta Lw 0wa.

4- T ow . Oświaty lu d ow ej odbyło walne zgro
madzenie, na którem przyjęto sprawozdanie, udzie
lono wydziałowi abgolutoryum i  wybrauo wydział na 
dwa lata w składzie następującym : przewodniczący 
dr. F. Tomaszewski, zastępca ks. dr. Jan Fijałek 
prof. uniw., członkowie: dr. E. Adam, M Aleksan
drowiczowi, J. Amborskr, J Denys, dr. J. Fried- 
berg, dr. K . Nittman, Wł. Szmidt, M. Siwak, de
legat akad. Koła rT. S. L. Karol Fiszer. Komisya 
kontrolująoą: dr. W. Bruchualski, W ł. Terenkoczy, 
Fr. Żmudziński. Następnie uchwalono po ożywionej 
dyskusyi szereg wniosków, tyczących się zyskiwania 
nowych członków, uformowania ogółu o pracy Tow. 
za pośredniotwem pism, współdziałania z T. S. L. 
a szczególnie ze związkiem okręgowym lwowskim 
T. S. L. i Kołem akad. T. S. L. itd. Postanowiono 
też zakładać czytelnie wyłącznie tam, gdzie nie ma 
czytelń T. S. L. wysyłać delegatów na założenie 
każdej czytelni w celu wygłoszenia odpowiedniego 
odczytu, Instrować czytelnio dawniejsze (co robiono 
już w r. ub.). Towarzystwo mą 497 czytelń i 62679 
książek ; w r. 1904 założono 17 czytelń, w których 
jest 1230 dzieł; z pism posyłano. Niedzielę (25 
eg*-), Ojczyznę (79 egz.), Przewodnik Kółek roln. 
(10 egz.). Obrót kasowy w r. ub. wynosił 4.408 k.

4- Orkiestry wojskowe grać będą w czerwcu

ua placach publicznych; Dziś w ogrodzie uaiejskim,
6 jrzed namiestnictwem, d. 8 przed głównym odwa- 
chem, d. 13 przed budynkiem korpuśnej komendy,
d. 15 przed domem inwalidów, d. 20 w ogłoazie 
miej , d. 23, przed namiestnictwem, d. 27 przed 
gmachem komendy korp,, d. 30 w parku Kilińskiego. 
Początek koncertu o g. 6 popołudniu.

-f- Z puwoilu zniszczenia grobowca rodzin
nego hr. Dunin Borkowskich, dłuta Thorwaldsena, 
w kościele 0 0 . Dominikanów, rodziną hr. Dunin 
Borkowskich wniosła do prokuratoryi państwa donie
sienie karne przeciw niewiadomemu sprawcy. Prokn- 
ratorya zarządziła komisyjno-sądowe badanie płasko
rzeźby i jej uszKodzenia z przybraniem znawców, 
artysty rzeźbiarza P. Harasimowicza i L. Tyrowioza. 
Znawcy ocenili arcydzieło Thorwaldsena na 250.000 
koron, zaś wysokość szkody, wandalizmem niewia
domego dotąd sprawcy zrządzonej i niepowetowanej 
na' 20.000 kur. Wobec tego, że sprawcą; który pra
cował stalowcm dłutem; potrżehoWał' do zadania 
uszkodzenia najmniej pół godziny czasu i musiał pra
cować na podwyższeniu blizko metr wysókiem, aby 
sio do figpry uszkodzonej dostać, orzekli znawcy, ie 
uszkodzenie zajść mogło jedynie w czasie, gdy 
kościół był dla publiczności zamknięty. Energiczne 
poszukiwanie za sprawcą, prowadzone przez sędziego 
śledczego .L słuchanie w tym celu licznych ś.wiadków 
jest w toku..  i!. -

-z- Sam obójstw o- Józef Aleksander fiTŁuizCtT 
ski, ukończony słnehacz praw,. który przed trzćma 
dniami złożył trzeci egzamin państwowy, strzelił dó 
siebie z rewolweru w zamiarze samobójczy im Kula 
przebiła skroń i utkwiła, w mózgu, i desperat w 
kilka godzin umarł. Powodom samobójstwa miała być 
nędza.

~  Niewyjaśnione zniknięcie. P. Władysław
Ścibor-Rylski, nauczyciel U szkoły realnej, doniósł 
policyi, że mieszkający z him słuchacz filozofii p. 
Kazimierz W., liczący lat 25, od trzech dni gdzieś 
zaginął. Nie przypuszcza p. Rylski, by kolega jego 
wyjechał ze Lwowa, tem więcej, że wszystkie jego 
rzeczy zostały, natomiast obawia s’ę, czy go nie 
spotkała jaka przygoda; p W. ma mieć bardzo sła
bą głowę, wrażliwą na alkohol, wychodząc zas pfzed 
trzema dniami miał 100 k. przy sobie.

-T- Strzelanina % flobertów po mieście, na 
niebezpieczeństwo której już wskazywaliśmy,- stała 
się znowu powodem przykrego wypadku. Słuchacz 
politechniki S. D., strzelając na ulicy Nabjelaka do 
wróbli, postrzelił w ramię siedzącą na balkonie p. 
Augustynę Scholzową. Został pooiągniety do odpo
wiedzialności sądowej.

-T- ZgnW one k le jnoty . Żona adwokata p. Elza 
Lowenherzowa zgubiła w okolicy hotelu Goocge’ a 
parę solozyków z brylantami wartości 10 tysięcy 
koron, sznurek pereł wartości 3 tys. koron, złotą 
szpilkę do krawatki z brylancikami i napisem,' złótą 
broszkę z perłą i brylancikami i złoty pierśoionefc 
z brylancikiem i szafirem. Klejnoty były w kopercie 
zaadresowanej de dr, Lowenherza a łączna inh war
tość wynosi 14 200 k.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że zgu
bione przez p. Lowenherzowę klejnoty znalazł pe
wien rzemieślnik i oddał do policyi, P. Lowenherzo
wa odebrała je i zapłacka znaleźnego 1.&00 kok.

K ronika krajowa.
Telefon Lwów-C/eraiowcie. Pian budowy 

linii telefonicznej ze. Lwowa do Czemowiec bęazie 
przedłożony fzbie posłów w sesyć jesunuej. Kokzta
urządzenia tej linii wynosić będą 1O0 000 kor.

Wybiry do iydatózowikiej rady pow. X
Żydaczowa piszą nam pod d. 31 zm. Przy nzupełaia- 
jącyin wyborze do tutejszej rady powiatowej wybra
no dziś jednogłośnie p. Stanisława Pawlikowskiego 
człoukism tej rady, ą p. Wołkowickiego większością 
jednego głośa, przeciw ks. prał. Trzoplńsaiemu z Ko- 
chawiny. W godzinę po tych wyborach nastąpiła 
weryfikacja wyborów a następnie ukonstytuowanie 
się rady. Marszałkiem wybrany został jednogłośnie 
p. Stanisław Pawlikowski, zastępcą ks. Hilary Ho
szowski. Do wydziału weszli pp. Antoni Skrzyński, 
Kazimierz Abgaru -y i c z , ks. Sawink, Bolesław W i- 
dajewicz i ks. Kornei Scnek jako człomrowie a dr. 
Pilecki, Aron Gottlieb, dr. Podlisiecki, Józef Beutz 
i Prokop Grendziała juko, zastępcy.

kronika, powszechna.
§ Spraw* arcybiskupa K ohna. Morawskio 

namiestnictwo, rozstrzygając spór między ołowu- 
nieekiem arcybiskupstwem przeciw b. arcybiskupowi 
ks. Kohnowi, zasądziło tegoś ostatniego ną zwrot 
800.000 kor. jako odszkodowanie za .straty w do
brach arcybisknpstwa.

§ Podarcie sztandaru. Według doniesienia 
Nap w obozie pod Pilis Csaba w pobliżu Budape
sztu, gdzie obozuje 32 i 44 pułk piechoty znnldsioi 
no przed tygodniem w północnej stroni* obozu • cho
rągiew pułkową z drzewca zerwaną i  wdeptaną w 
błoto, drzewce zaś połamane w drzazgi. Śledztwo 
uie doprowadziło do wykrycia sprawcy.

§ Telegramy w Języku polskim. Z Pe
tersburga telegrafują: Główny zarząd poczt i tele
grafów ogłasza, że, gdy z powodu zatwierdzonej 
uchwały komitetu ministrów, nadającej ministrom i 
naczelnikom krajów prawo uchylania rozporządzeń, 
ograniczających używanie, języków mitysaowych, za
czynają do głównego zarządu poczt i lelegrafów na
pływać skargi z powodu, że biura telegraficzne tn 
i owdzie odmówiły przyjęcia telegramów w języku 
pólskim, należy wyjaśnić co następuje:

„Ani ustawa telegrafu, ani zakwMrditotu i4$z*z 
ministra spraw wewnętrznych przepisy, dotycząoe ko
respondencji telegraficznej, nie zawierają zakazu 
przyjmowania depesz w języku polskim, ani w jakim
kolwiek innym. Jeżeli przyjMoRalfie idjwia ««gnki- 
czono do samego tylko języka rosyjskiego, a prócz 
tego w niektórych ut3sę.dach^o jędne||k Hub dwóch 
języków W pj^fjpiSje tą ogólną
regułą, n a  zśtóadzt© kAór^"«repśiś« prywatne zagra
niczne i wewnętrzne mogą być redagowane tylko w 
językach, w których może się odbywać koresponden- 
cya telegraficzna w miejscu wysyłania ich i w 
miejscu przeznaczenia. Z tego wynika, że wymianę 
telegramów w języku polskim można wprowadzić 
tylko między biurami telegraficanemi, przyj tu ującemi 
korespondencyę międzynarodową, t. j. w takioh biu
rach, w których gą urzędnicy, wysyłający telegramy 
łacińskim alfabetom ; w tych binrach język polaki w 
wewnętrznej korespondencji telegraficznej nie ipoże 
mieć żadnego uprzywilejowania w porównaniu ź Ję
zykami innych, zamieszkujących w Rosyi narodo
wości, juko to: litewskim, łotyskim, tatarskim, gru
zińskim i Lu.

„Oczywiście, że trzymanie w biurach telegra
ficznych telegrafistów, znających wszystkie Języki 
miejscowe jest niemożliwe, dlatego tei w oWłój fitlro- 
pie i Rosyi w korespoadenayi telegrahoanej używany 
jest język, którym, mów- większa cżęśó ludności. 
Wobec tej ostatniej okoliczności, w 10 guberniach 
Królestwa Polskiego od dawien dawne między 
ws/.ystkiemi filiami telegraflcznemi dozwoloną (ostała 
wymiana telegrafów w języku polskim,

„Z powyżej wyłuszize.iego należy orzhfść nie
uchronnie do waiosku, że,żądanie przyjmowania . te
legramów v języku polskim metylko w filiach ^l®- 
graficznych gub. zachodnich, ale nawet w Carśkieu. 
Siole i w Znamience w gub. ehersońskiej, jest bez
podstawne i główny zarząd p.iczt i telegrafów pozbr- 
wiouy jest możności w. -lani» ••o to tego jakiegokol
wiek rozporządzenia."

-------------------   n-r.T----- r .1 .! tr ~
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§ P ro jek ty  rosy jsk ie . Projektowane jest za
prowadzenie izb handlowych; dalej pałatka, loohodo- 
wego na wzór pruski a wreszcie wprowadzenia mo
nopolu tytoniowego w Rosyi.

§  W ili.rflj! II  IŁ je g o  poddani. We wtorek 
cesarz Wilhelm II wysiał do cara errdeczuą depeszę 
z wyrażeniem żalu z powoda progromu floty rosyj
skiej, a w tym samym dniu jego poddani i to bet- 
lidczycy, urządzili wspaniałą owaeyc księciu japoń
skiemu Arisugawa, który przybył do Berlina na u- 
roczystość zaślubin eesarzewicza, a potem poszli w

i cieszyli się z 
!

wnej z ludową; pojednanie dokonane zostało na 
tle narodowem. Pod koniec ogólne zgromadzenie 
rumuńskie dało wyraz swym uczuciom przyjaźni 
dla Polaków, których solidarna praca narodowa 
stała się przykładem dla Rumunów i których 
wierne sojusznictwo w sęjmie podnoszono ze 
strony rumuńskiej z niezwykłem uznaniem.

rŁ  H - u m y
Rozruchy agrarne.

borysowśkiego w gub', mińskiej do-

pochodzie przed ambasadę japońską 
tryumfu japońskiego okrzykami banzaj

i
18.898 wygranych w gotówce, w tem główna 

wygrana 200.000 koron, dalej wygraue 40.000 kor., 
20.000 koron, 10.000 koron, 5.000 kor. i l. d. — 
w ogólnej kwocie przeszło pół miliona koron można 
wygrać ńa XXIV państwowej loter.yi na ogólne woj- 
jkowo-dobroezyiiue cele. Ciągnienie odbędzie się już 
15 czerwca br. Jedtu los tej loteryi, która ze wzglę
du na swoj dobroczynny cel zasługuje na szczególne 
uznanie, kosztuje 4 kor. Nabyć je  można w trafi
kach, kantorach wymiany, urzędach pocztowych, po
datkowych itd.

Z m arli.
Dr. W iktor W chr, profesor chirurgii na 

Wszechnicy lwowskiej, zmarł 31 z. m. we Lwowie, 
przeżywszy lat 52. Pogrzeb odbędzie się dziś w pią
tek o g. 5 popołudniu z domu żałoby przy ul. Trze 
ciego Maja pod 1. 10 na cmentarz Łyczakowski.

Ze stowarzyszeń.
ZwyfwAąp posiedzenie lwowskiego „K oła pa

nien'1 odbęfloM wtę w poniedziałek .5 biu. o 3 popoł. 
w szkole rehlnej.

B e p t i t i u r  łe ittru  n u e ia i ieK*.
W  p ią te k "  „K rak ow ia cy  i  G<łr&le“  i ł .  Kfuniń 

skiego. „
W  sobotę „Lancach*1 Hei.jermanea.
W  niedzielę „T a k sa tor '*.
A p e r t o u  tea trn  k m b o w e k le K o ,

W piątek teaf.r zamknięty.
W  sobotę „U bogie lwico** Augiera ; występ U 

Leszczyńskiego.
W niedzielę „Rewizor z Petersburga** Gogola.

ES* ■'£( c f s ł ( > f f u  ó t r f n f a .
W l ^  2 czerwca. W południowych prcwln- 

cyach flatd się wczoraj uczuć trzęsienie ziemi.
HWMjBWO 2 czerwca. Woaorąj o godz. 5 

m. 46 rano dało się ucznć silne trzęsienie zielni w 
kieruflKTt ze wschodu na zachód.

B rlu iad  2 czerwca. McirowfliU Innóceńty 
umarł.

Cetynia 2 czerwca. W f^uftłogórze było 
wczoraj trzęsienie ziemi.

K otor (Cattaro) 2 czerwca. Wczoraj o godz. 5 
minut 44 rano 'dało się tit uczirć trzęsienie ziemi, 
trwają<55"T2 sekund.- Srłdni'drmrów -zarysowało się. 
Takir^f-óktdtfy było j trefienie ziemi, wyrządzając 

niekiórych mfejBcowdśćiach znaczne szka#^*^‘ ■ 
W ftlnierhlrsi h (Pod. .Diezneui) 2 czerwca. 

Sła\wiy lekar* dr. Lahmanu, właściciel sanatoryum,

5 w
At aportu

„Bobun? Jłe^^lądniny nu Woli, własność hr. 
A. Potockiego, wźiąr na&rufhf ihiasin ' BdćUpi‘feztu 
8.4(li> kor./ liń wtorjjpwyćh wyścigach kłoąaków* w 
BndLpeśźcfe.’

A ą g i e, 1 s k i e d’ e r Ij y rozegrane zostało 
w Śfodę w Bpsom. Nagrodę wziął faworyt „Cicero** 
lorda Roseberyego ; drugim był koń francuski „Jar-' 
dy* Blanca.

w

urna

Z K R A K Ó W ’ ^
. , (Telefonem i pocztą.)

— Wedle, .sprawozdaniu, statystycznego za ma
rzec ludueńć aLrąkoyya , (jochpdzi już do 100.000 
osób. W  marcu brakowało do t<j liczby jnż tylko 
200, śfć ZapeWne *ptzez natutahły przyrost zostułB 
ta cyfra już pokryta.

— Komitet dla budowy pfertfszćj łaźni ludo
wej w Krakowie odbył posiedzeniu Komitet składa 
się z dyrekcyi kasy oszczędności nr. Krakowa, po
dejmującej budowę swoim kosztem, oraz z członków 
rady miejskiej hygienistów i tcchuików. Zatwierdzo-' 
ao plany łaźni, obejmującej'kąpiele wannowa i tu-f 
7̂i-iwp jjlą r ^  jjr,.hnaiiowano 6,375 kąpieli , wanno- 

wyg^r^s.DTJ^ IWźroyętń KfiCTafT1 zbndorfrany be- 
d z ił według najnowszych wzorów. Budowa rozpo*

m f  m  b^śącyn^arteeiącu.

Z W A B K Z A W Y
(Pocztą.)

—  We wszystkich wydziałach magistratu war
tk iego na drzwiach  ̂ wejściowych i wszędzie, 
ie hjło potrzeba, figurowały ostatnimi czasy na-
jedynie rosyjskie. Obecnie dopiero, uwzględnia

niu zdrania Interesentów, prezydent miasta War- 
ry* pelecłb przywrócić napisy polskie łącznie z ro- 
kiuii. j Ą

— i W  kasie pożyczko wc-oszczędnośeiowąj ar- 
w teatru warszawskiego buchalter Feliks W i

śniewski Sprzeniewierzył 10 000 rubli. Winnego a-

v, A  P ( « * M X I A .
djj j j ;  , (PocZtą.) f; '

— i y i k p m i l e l  w y bort^  ^ staw ił w o- 
k^gu ZahfieJKatewkje kandydaturę Korfantego.

— Niedawno tenąu artysta dramatyczny z Po- 
.ia,..p. Józef Brzeziński uzyskał wyrok najwyż- 
& óądu administracyjnego w Berlinie, uprawnia-

go do dawania przedstawień teatralnych w 
ęstwie Poznańskiem, Prusach wschodnich i za
dnich, Ślązku i mieście Berlinie. Brzeziński zor- 
izowół tedy towarzystwo dramatyczne, przeważnie 

żonę e artystów seen galicyjskich i przystąpił do 
eła. Władze policyjne usiłowały jednak przedsię- 
rątwu .p.- B. praeszkodźić i orzekły, iż p. B. o- 
ez koHcesyi artystycznej potrzebuję patentu pro 
erowego. Na tej zasadzie magistrat w Inowroćłą- 

zakazał p. B. dawania przedstawień, a polieya 
ejscowa wydaliła artystów poddanych austryackich.

gmatomni więc. towarzystwo li tyl- 
k— • aufjuuhw, podoianu-h pruakicii, jęcz władzo po- 
zHWtPhlij immiff tdmów-uLp p, B. pozWolwnia ma. |a- 
#łBRr"ęfŁe Ukta w leń tefrtrwtefeb, zanim nie wykaże 
się pogadaniem patentu procederowego. Wobec tak 
krzyczącej mesprawicdliwoś.^jm.iBe.wwtaoąyłiaw.oae*. 
który wkaże we właściwem w  jbfltufispwf dzpp 
łalność policji poznańskiej. ' ' ’ ’- v -.A* ****
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Konservative Corr. zamieszcza artykuł po 
sta Barwiuskiego o ruchu konstytucyjnym w R o  
syi, w któryrri autor Wywodzi, źe reformy w 
Rosyi mogą być od obecnego autokratycznego 
rządu tylko wymuszone, nigdy zaś dobrowolnie, 
przez ten rząd dokonane nie będą.

Zamach na Alfonsa XIII.
W Paryżu w środę po półoocy dokonano 

zamachu dynamitowego na króla hiszpańskiego 
Alfonsa XIII, zamach jednak na szczęście się 
nie udał

W środę po przedstawieniu galowem w 
Operze, gdy Alfons X III o godzinie krądrans na 
pierwszą po północy wracał powozem, otoczony 
eskortą kirasyerów, do pałacu Royal, nagle na 
ulicy Rivoli rzucono z tłuniu w kierunku poWo 
zu królewskiego bombę, która z wielkim hukiem 
wybuchła. Padł koń pod jednym z kirasyerów, 
kilka innych koni ranionych zostało, lecz król 
Alfons XIII wyszedł zupełnie cało. W eskorcie 
powstało zamieszanie, zwłaszcza, że kilka Żołnie
rzy spadło.-z koni , .pokaleczonych, kroi j ednak
aacho^ął: j^upełny,. .spójnej. Eskorla'szybkó się 
upotządkowałń i kfnd pojechał dalej, owacyjnie 
okrzykiwany przez tłumy, zebrane na ulicy.

Nie obeszło się jednak bez ofiar; odłamki, 
bomby, raniły 5 o s ó b : jednego wachmistrza,*' 
dwóch agćntów policyjnych, jedną kobietę i jó -? 
dno dziecko. Wszystkich ranionych odwieziono, 
do szpitala

Sprawcę schwytano natychmiast. Ubrany 
był w bluzę robotniczą, liczyć może około lat 20 
i ma pochodzić z Barcelony, skąd przyjechał do 
Paryża umyślnie dla dokonania zamachu. Tłufń 
rzucił się na niego i pobił go ciężko, zanim po
lieya z rą» tłumu go wydarła. Prawe oko ma 
rozbite, niewiadomo, ozy odłamkiem bomby,, czy 
od kijów, którymi gu rażono. Nazwisko jego nie 
jest jeśzcze znane

Polieya rozwinęła natychmiast ścisłe śledz
two. jBęmba, którą rzuoono na króla, miała for 
mę maszyny piekielnej i była napełnioną gwoź
dziami i odłamkami żelaza Taką samą drugą 
bombę znalazła polieya na dalszej drodze, którą 
król miał przejeżdżać. Dwie podejrzane osoby 
aresztowano.

K ról powrócił do pałacu Boyal w ddbrym 
humorze i zaraz zatelegrafował do królowęj- 
matki Maryi Krystyny, iż miał „mały wypadek**, 
jak nazwał ten zamach. . , . ^

Przez cały dzień wczorajszy mnóstwo' osób 
składało swe podpisy na arkuszach wyłożonych 
w pałacu łłoyai, na znak oburzenia z powodu 
zamachu.

(Tel „Gai. Nar.1*)
P a ry ż  2 czerwca. Sędzia śledczy w 

wie zamachu kazał dokopać rewizyi w pomie
szkaniu anarchisty Malato. Anarchistę- 
sztowano; nie chce on beż interwencyi adwoka
ta wcale odpowiadać na pytania sędziego. *>,-ń 

Dnia 26 z. m aresztowano anarchistę hi
szpańskiego Nolina, któcy oświadcza, ż.e brał 
udział w przygotowaniach do zamachu. Główny 
komitet znajdował się w Barcelonie, skąd przy
słane zostały bomby

Paryż 2 czerwca. Polieya ogłasza, że zna 
jUż dokładnie sprawców pumachu. Zamach po
chodzi wyłącznie z kół hiszpańskich. Jeszcze dnia 
26 maja aresztowano pięciu anarchistów, w tem 
8 Hiszpanów i jeanego Anglika; piąty zdołał 
uciec. Uwięziony anarchista Velina, którego nie 
dawno ,w Hiszpanii skazano zaocznie na 10 lat 
więzienia, złożył, obszerne*' 'zeznania.

Wjelka część ładufiiu bomby pozostała w 
brzuchu komą jednego * .kirasyerów. Tej okoli 
czności zawdzięcza wiele jśsób swe ocalenie.

Paryż 2 czerwca. (Ag. Hąyasa). Król hi
szpański przyjmował wczęraj wieczorem w pała
cu Elizejskiem ciało dyptomatycane, prezydentów 
senatu i izby dep., czwnków gabinetu i inne 
osobistości polityczne Następnie król był na 
zabawie publicznej^ urządzonej w ogrodach 
Elizejskich, świetnie iłńmmowanych i udekorowa
nych wspaniale w bą#wach hiszpańskich i fran
cuskich. Dopiero o półnjcy opuścił król pałac 
Elizejski, pożegnawszy się. serdecznie z prezyden
tem Loubetem.

Paryż 2 czerwpa. Król hiszpański i pre
zydent Loubet udąii sjię dziś o 0 rano do St. 
Cyr. Wypadku żadnego nie było.

m

mendanta „Groźny“ , jakoteż torpedowiec .'Bie
do wy na który schronił się był Rożestwieóśki l 

i ze swoim sztabem, płynęły * w kierunku półno
cnym. Na północ od. wyspy Dęgęlese spotkały 

Z  puw. horysowśkiego w gub', mińskiej do-: I 0ba statkj z dwoma wielkimi japońśkiimi 
i  noszą, że wybuchły tam rozruchy agrarne, które f kontrtorpedowcatm, które rożpocręły-wałłsę. Pod-
I objęły kilka wsi okolicznych. Włościanie wsi Dę- i ezas tej wałki widziano, jak „B iedow y- wskutek
I brun podzielili między siebie giunta folwarczne, i wybuchu zatonął, „(iroźny* zaś zniszczył jeaen
.zorali je i las spalili. | z japońskich okrętów (?)

Donoszą z Petersburga, że dla zapobieżenia j 
rozruchom agrarnym projektowane jest zwołanie i 
wszeehrosyjskiego zjazdu rolników.

uadto delegaci koła akad. i 
S. L. Obrady zagaił członek 

Br.

(Telegi. „Gaz Nar.“ )
P e fe rsb u ig  2 czerwca. (Pet. Ageńćya tel.) 

Pogłoska, rozpowszechniona zagranicą, jakoby 
c a r  M i k o ł a j  z o s t a ł  z a m o r d o w a -  
n y, jest zupełnie b e z.,p o d s t a w n ą.

Petersburg 2 czerwca. Zamiar mianowania 
Pobiedonosćewa prezesem k>)mitetu ministrów 
w miejsce Wittego został zaniechany Jest to 
skutek ostatniej klęski na morzu. (Patrz list 
z Warszawy na l str.)

P etersbu rg  2 czerwca. Pod wpływem klę
ski pod Tsuszimą, w kołaęh decydujących zasta
nawiają się na.d przyspieszeniem zwołania soboru 
ziemskiego. *' '

Telegramy „Grazezy aarodc .

'elegram komen-, 
kapitana br. Erbeni 
god. 9 m 55 wie-

lew a : .Eskadra

Telegramy i telefonematy.
Mili ydście.

K raków  2 czerwcik. (Tel. w ł ) Członkowie 
twwrzystwa przyjaciół sztuki przy- 

^A będą dziś wieczorem do Krakowa dla zwiedze
nia zabytków jego i dzi^  sztuki. Głównym go 
spodarzęm i przewodnikom przybywających bę
dzie JE. Karol hr j L a ^ c k o r o ń s k i ,  —  ze 
Lwowa zaś przybędjke ,!£. Toon hr. P i n  i q- 
s k i. Goście zwiedzfeć ®gdą prasea sobotę. krar 
kowskie budowle i ąłńo^y. Na cześć ich da śnia- 

j danie w południe meleght namieslmetwa p. Fe- 
j dorowicz, itieczorem oabędzie się objad pod Ba- 
j  ranami a następnie -raut-'' u JE. Stanisława hr. 

Tarnowskiego na Szlaku.

PrzesflieBioVjfi:-j Weĝ zecti.
W iedeń 2 czerwca. Hr. Stefan 'lisza d2iś 

rano o godz 10 przyjęty był przez cesarza na 
prywatnej audyencyi.

Maro-ko
Paryż 2 czerwcu. Temps omawia wiado

mość, że sułtan mal-okknński żamrćrza'’ pfbfroży5' 
cye francuskie przedłożyć międzynarodowej kon- 
ferencyi i nazywa tan fakt, jeżeli okażą się 
prawdziwym, klęską dyplomatyczną Frąncyi. Pi
smo to przypuszcza, ż< Anglia, Hiszpana i 

,.<Shy tak sstrtio jak Era&pya sprzeciwią się 
^ M łoV i,,& d łtan a .

do ca aa,; ; od* 
czorerii w prnroiłf -flt^pii 
admirała Uożestwieńskiego zbliżyła się d. 27 ma
ja do wyspy Tsuszimą i nątrafiła tu na wielką, 
całkowitą flotę japońską. Walka zaczęła się ó, 
godz. 1 m. 20 popoł. Zaraz na początku bitwyj 
nieprzyjabiel skoneenfrowal swój ogreó na okrę-^ 
ty „Suworowi* i „Osłacłia“ . Nad wieczorem pan-, 
cerniki „Osłablia *, „Car Aleksander IH “ i „Bo-ę 
rodino" zostały zniszczone „Suworow*4, „Karnt 
czattau i „Uralu odniosły cięzkte uszkodzenia 
zniknęły z Widowni Komenda przeszła na kontr
admirała Niebogatovya. Wieczorem pancernik^ 
„Car Mikołaj 1“ , „Orełu, „Semiawin", „Jen. ad^ 
mirał ApraksiD14, „Uszakow**, „Syssoj W ieliki“,i 
„Nawaryn** i Nachimow14, jakoteż krążownife 
„Izumrud*, który miał zadanie pośredniczenia y|; 
doręczaniu rozkazów, popłynęły w kierunku pół? 
nocno-wschodnim. „Car Mikołaj Iu, .iOreł*, 
»Apraksinu, „Serojawin“ , „Uszakow**, ^Syssof 
W eitait, „Nawayyn14, nNĄc^'m ow ,‘ i inne krążo
wniki , zostały odcięte od reszty eskadry i wkrótj 
ce zńflcnęły z oczu. Dywizya pancerników, która 
płynęła z szybkością 16 węzłów na godzinę, na- 
rżźoiió była Ua iiłkaicrotfle ataki torj 
Nad ranem skonstatowano, że ta dyw izya^ł^S^ 
na była z* pancerników ^„lyiikołaj I “ , „O reł“ , 
„A p r a k s i^ i  - v  ̂ y -J  . -,y „ .

D. 28 o wśehodzie słońca ujrzałem nu ho^ 
jjwu s} uqv dymjf z floty nieprzyjaciel

skiej i sygnalizowatanT to adniirdłóvżi. 1>j*~ karfńŁ* 
powiększyć szybkość okrętów, jednakże (pancęr- 
niki nSemiawiń“  T  ^Apraksin* pozostały w jyfe.
0  godz. j.0 pesedpoł. najprzód na lewo a n8*tę- 
^rfle^nff ̂ jrrawty spostrzeżono flotę japońską, p y -  
Wizya krążowników przedsięwzięła ruch na pira- 
wo i skutkiem tego odcięta zosfeTSJ ód  feSMdry
1 pozbawiona możności 'pofączafia śię  ̂ nią 
znowu. , |f

Pokłanowilen] z . największą jszybiościąjaio 
płynąć w kierunku do Władywosftiku, ażeb 
pościgu kiążówiiików iiiepfzyjaeieł^icb. (Oba\ 
się spotkania po drodze z okrętami nieprzyj 
skimi, jakoteż z powf.dy braku fAęgla ob 
drogę do. zatoki Włjodzimirskiej 
w nocy z. 29 n& JłO maja. W skutek panu 
ciemności okręt mój o  pół do 2-ej w nocyj 
jechał na skałę Ponieważ miałem jeszcze 
10 ton węgla, a nie było sposobu uruchom 
krążownika, zarządziłem przewiezienie załota na 
ląd, a krążownik wysadziłem w powietrze, a|eby 
nie dostał się w ręce nieprzyjaciela. Poifczas 
walki 10 marynarzy mojego okńętu zostało ^zra
nionych, zaś oficerowie jakoteż. feszta załogi^: wy
szli bez szwanku.

T ok io  2 czerwca. (B. Reutera). Rann( Ja
pończycy, znajdujący się w szpitalu w Maideuru, 
donoszą o bitwie koło Tsuszimy, 'c o  następuje: 
Okfęt liniowy Kniaź Suworowi* znajdujący się 
na czele linii bojowej rosyjskiej pierwszy rozpo
czął ogień. Okręt japoński „Mikasa1*, będąc na 
czele linii japońskiej, odpowiedział, natychmiast 
Obie floty wymieniając silny ogień działów^ po
woli zbliżały się do siebie. Po krótkiej a feilnej 
walce . widziano, że pokład okrętu „Admirał 
Uszakow** stoi w płomieniach. Okręt ten Jryco- 
fano z linii bojowej

O godz., pół do 5 popoł. Linia nieprzyjaciel
ska była w zupełnym nieładzie, a ogień rosyjski 
stał się słabszy, „Borodinu- i „Kamczatka^ za
tonęły. Załoga okrętu ńBorodino1* jednakże do 
ostatniej chwili walecznie strzelała, aż |latek 
wraz z nią Die zatonął.

W niedzielę rano spostrzeżono pięć irosyj- 
skich okrętów koło wyspy TWnoauct. Okręt 

Izumrud* zdołał ujść, zaś cztery inne ^pkręty 
nie stawiały żadnego * oporu i #ciągnąwszl flagę 
rosyjską; wywiesiły japońską, . l i d m i r a  i e- 

łódź i zbliżył się 'ńu mej

L on dyn  2 czerwca. Korespondent , dzienni
ka Daily Telegraph. który był na jednym 
z okrętów japońskiej fioty, tak opisuje bitw ę:

Rosyjska flota wpłynęła do eieśniny keneań , 
skiej o godz 5 rańo -W  -pdindiue, opuściła ja - 
puńska tlota swą podstawę operacyjną. Część ja 
pońskiej floty otrzymała polecenie przyparcia flo
ty rosyjskiej do wynrzeży wyspy tki Lfebz flota 
Rosyan całą siłą pary przepłynęła kulo tej w y 
spy. Wówczas część floty japońskiej ■ zastąpiła 
Rosyanofn drogę Od strony północne,. Japońskie 
okręty, manewrując z nadzw.yczjyną jjrecyzyą, 
ostrzeliwały flotę Rpżestwieńskiego , z obu skrzy
deł i od północy. Przez pewien czas tfwal silny ' 
ogień Obu flot. Po kiłku godzinach okazano się 
że rosyjska flota zaprzestaje stopniowo ognia. 
Japończycy poznawszy, iż wśród okrętów rosyj
skich zapanowało zamieszanie i że w bitwie ń iy 
stał krytyczny moment, podwoili gwałtowność 
swych'strzałów. . . .

O godzinie 2 popołudniu doszła bitwą do 
punktu kulminacyjnego. Podczas bitwy dążyła ro
syjska flota na północ, a japońska manewrowała 
tak, że ciągle’ pozostawała w tej #amej sttate-' 
gicznej- pozyoyi, - ntan7.^ąpŁ_j^ ęsj,w jeń sk iego od 
wsohodm--zaidińdu-t.-.imiQacz. ..t^sy jan i^ linajd i- 
wali się w okręgu,, z  któregp *.nm" jmpgh '^ T l^  
W czasie od godz. 4 — 5 popołudniu zatonęły 
krążownik ^ u ^ ^ ^ lt t ir a ł  N fChi*^w “ i ofcóit

. . .
jOd tej chwili klęska Rosyan stała się widoczną. 
Kilka okrętów popłynęło na wschód, kilką na 
zachód ; było jaśnetn. że Rożestwieński .pobiły. 
Japończycy zbliżyli siy nosyjska flota nie two
rzyła już jąd#si -tfJKOŁfe. leefe łózbiia nfła na 
kilka c z ę ś c i^ ® ®  jsoiy^ bari 

: wybrzeży, ż . ’
Togo nie ryzykował i nie stracił nic. Mo

rze uspokoiło się i wiatr ustał Rosyjakie okręty 
ciągle usiłowały przedostać się na północ, Japoń.- 
czyey przeszkadzali temu W  nocy zaatakowały 
Rosyan torpedowce. Flotylla torpedowców jak 
szarańcze rzuciły się na okręty rosyjskie. Wielkie 
okręty japońskie p o^ ą| y ,^ m  JAbJł  ajflc
Rosyan i oświetlają^ . jm nocy
zatonęły: rImperator Jj^Ksun^pr T a ł*)^ )W fclia “ , 
„Navarin“ , „Oreł“ i jeszcze jern^n okręt oraz trzy 
kanoniprki. W niedzielę o świcie napadły japoń-

mysłowej p. Olszewski, 
koła' im. Kościuszki T. 
zarządu 
Dulęba, 
z KoziH*
żenia sprawozdania rocznego z działalności kó
łek,.rolniczych w powiecić lwowskim w roku osta
tnim

Ze sprawozdania tego. dowiadujemy się, że 
liczba kółek rolniczych z 17 wzrosła w dwu osta
tnich latach do 50. Obejmują one trzy obwody są 
dowe: Lwów? Szeżórżóc, Wtiltiłki a 61 gmin. W tem 
.8 kółek5 tna wraśne butiynki, w których się mieszczą 
sklepy kółek, czytelnie i straże ochotnicze. . Liczba 
członków doszła do 1844. W  roku sprawozaawczym 
Odbyły yszystkie kółka łączuie 1840 zebrań, zebrań 
■zareądu kółek, zebrań ogólnych i uiediielńycii. Księ
gozbiory łączni* "posiadają 8406 książek. Co do 
akcyi ógólun oświatowej, to brały kółka żywy udział 
we wsayetkich obchodach. narodowych, prządzaaych 
w tym. .okresie;, podnieść należy, że bardzo pięknie 
rozwijąją sjg „ leatry amatorskie włościańskie przy 
kółkach, nie mniej czytelnie i wypożyczalnie wiej
skie. Bardzo ważną ozęźćiĄ działalności kółek są 
ochotnicze'"straże pożarne*, tctóryoh w mjejecowijściach, 
gdzie są kółkat-jest .38,. a .Wi fem 23 należy do kó
łek. Zśałagą, kółek było utworzenie powiatowego 
kursi*. pa^rĄickwa w Zamarstynowie pod Lwowem 
W dziale handlowym wykazuje spraWozdanife 32 
sklepów z udziałami na kwotę 8964 koron; z t^ e  

;13‘ sklepów jest we własnym zarządzią* a 19 w 
dzierżawte, skąd dochód wynosji 1095 koron. W dzia- 
.le;/j-olniczym wspólne usiłowanie zarządu głównego, 
inspektorów rolniczych, instruktora sadowałetwa i* 

“'yrtafy t*rr^^ juylr" ‘' rezui- 
1T nttTi należy o kursie przeroFów"ówO-

dalej., u 4*y kładacdi wetervoaryjno-hodowla- 
^j^h, urządzonych dla członków kółek. Wszelkie te- 
■*" rodzaju kursaj rozpoczynauo z Bogiem, poprze- 

ając je nabożeństwem. *Nif ogół usiłayanią ząrzą 
i delegata : ^ydałv bardzo dodatnie rezultaty. ■

zwłaszcza w kifrąnku ulepszenia gospodarstw.
Nad spraw|kdaniem tem wywiąząła ąię krótka 

dyskusya, pocaei sprawozdania [uzyję.o dr wiado- 
•ścl. "P!" -..

Następnie- |. Józćf Ofśiewski, dyrektor Ligi 
mocy przemyftdjjwój, wygłosił bardzo -aąj—«jący . i . 

pożyteczny wykfed o atosunku kółek rolniczych dy 
przemysłu kraijoiregb'. ‘ a ińspdktor F. Popła>łs*i 
mówił o ogaiotiifałem kryciu budynków na małej
własności. j  ------------------------------— —

Nakoniec lnówiono j e s z c z e ^ . r̂a-. 
wnętrznych i a^nriuistracyjnyoh, oraz o sprawa ni 
dotyczących tegorocznej ogólnej rady kółek, która ma 
się odbyć w Tariopoln.

Z  r y ń k ó w  t o w a r u w y c h
B sd a p e s p t  oimaJŹ .-.y.r.rwp.fl, Ktrre w koronach

_   . - . ; -  , i po 50 kle NoŁowauo pszenicę ua maj *X)On—0000 ni'
skie okrćty na resztę floty-roayjakm g [fi;ig[ L  i(j4o, żyto a*, ma,* oupgr-OOtU.r;-
trwała B u^ a  w końcu r-^-rj-lri^-ymtlfi ula, m ogły j jjrxijua. k -18*24,
stawiać ju ż  skutecznego oporu. i do oouo, owies na pafdzier

BBBRr- ‘ ‘
październik. 1132—11*94,

1134—if-ae, ‘

O0K)O, -

tym czasie
f

Petersburg 2 czerwca. Telegram komen
danta torpedpwca ,B|*awyu gomicznik Durnowo 
«kr Admirała * ł\’ . kft A}e|sieyij^ Aleksandrowicza 
z Władywostoku z dalą wczorajszą d on osi: 
t-ńPrzybyłem jozwąęąii,^. 
wostokij, po odłączeniu się 

.Łzorem od eskadry rosyjskiej. 
działeuTw^yst^iepSfft^rilfB ''
Z wyjątkiem „Osłabili** i jedn ego okrętu typu 
„kniaź Suwarow* ^pawcerniki płynęły
jeden za drugim. ** *-

O ,godz. pół do 8 po poi wyratowaiiśmy 
175 marynarzy i oficerów, klórźyy.e statku j,Osła- 
nlia“ wpadli byli do morza. O jgadz.^  pop.; by
łem w bafdźo silnym ugnii* ' 3 ^ o w y
zniszczył most okrętowy i częsc 'kotła .. $kmki :m 
eksplozyi tego naboju w daissfytń ciąga dwa ko
tły zostały zniszczone — i taicie części maszyno- * i** 
we zepsute. 10 majtków zginęło, czterej i jeden 
porucznik lekko ranni. Te uszkodzenia zmniej- |f 
szyły szybkość okrętu, skutkiemĄegp nie mogłem 
płynąć razem z eskadrą. Dlatego popłynąłem sam": ■ 
i ażeby ujść pościgu japońskich torpedowców, 
płynąłem wzdłuż wybrzeży japońskich. Spotkałem 
po drodze więcej niż 15 . torpedowców nieprzy
jacielskich, które wracały z ataku. A ieb y  me 
być widzianym, kazałem usunąć maszt i w ,eiągu 
dnia kominy polakierować na biało, *

Dnia 29 także trzeci kocioł się zępsuł, tak 
że mogłem płynąć tylko z szybkością 5 njn (mor' 
skich) na" godzinę. W  skutek braku węgla zmu
szony byłem spalić wszystkie drewniane części 
składowę okrętu. Dnia 30 ustawiłem jeden7 masżl ' JoWe,

owies na
 _______ , kukuru.

  , inkjirudża- n* lipieo 14*79—-
sierpień 23*fO-kw90r ! r r»ni«i

. . . . -----------------. 36-  jla. Przy aiistejszeHi Ttęgmeniu iu-
głńwna wygrana 300.000 kur., padła
nr: 99. 40.000 kor. wygrał los aerya

D E S Z + A  i T £ .
brykę Redakoya nie odpowiada.;

i W
l u u p ___ , o mi

w ^ daju

kal i en
Zleoe 

wrotu§, 
p ro w iz y i.0

ta z p iow im a yi w y k oa u jem y  o d -
>cztą bez d o licz  *Aia osobn e j

Ostatnie wiadomości.
S m a ; iMłkńtyłński ąą środowem  posiedzeniu, 

które prżćciągnęło śię do ytóźmego Wieczoru, ń- 
chwalił statut dla bukowińskiego Banku kra
jowego. ^

Brfizjdentem Banku zostanie, jak już donosi
l i ś m y ;^ .  *131', Uupu, Runtan, jednym zaś z w w e- 
*rńZ?d<uaiów. mianowicie z łona klubu ormiań-

BeprOaentanci wszystkich gmin rumuńskich 
z całego krajń„ oraz reprezentanci rumuńskiej 
szlachty, duchowieństwa i' intefigencyi odbyłi 
wspólne zgromadzenie, na którem dokonane zo- 

ało pojednanie rumuńskich partyj konserwaty-

W ło-
temu

Berlin 2 czerwcń, Przybyła tu francuska 
nńpya specyalna na śl^> niemieckiego następcy 
tronu.

Z ziem polskich.
(Tel. Twaz. Nar.) ' "

Ł ódź 2 ozerwcą W e środę o g. 4 popoł. 
do Widzewa przybyło grono felczerów i fryzyerów 
w celu urządzenia strajku. Polieya pragnąc zapo- 
biedz zamknięciu skLpdw, ( 9)ń’.ąla .„.kbka 

*osób. Robotnicy fabfyM" 
chcieli uwolnić aresztowanych.. L tego powodu 
przyszło do s t a r c i a  z ’ W o  j % Irł  *e m,  h  t o-  
r e  d a ł o  s a l w ę  k a r a b i n o w ą .  Z r a 
n i o n o  17 o s ó b ,  z k t ó r y c h  c z t e r y  
o t r z y m a ł y  c i ę ż k i e  r a n y .

p £ § £ C 2 A M r s r  '
&N ajsilniejsi w Europie uzdrowisko siamzano-mu- 

łowe, dla gg|uniKtykńw, w cierpieniach stawów i 
połączyłem się telegraficznie z Włndywo^tokism." kości, w nrużbcy stawów, -po- nlam anU cŁ i 

T o k io  2 czerwca (B. Reutera,) peyujea ją  , z w ich m ę ci« i, wjpodagraę, p w r ^ o lu c h , zwłaswr*» 
podsai oficer marynarki który wrócił do :Saśse-) w lą ch la s® -: Urządzenia tait co do mieszkań, 
ho, daje następujący opis bitwy morsxiej w ja*c 1 kąpi^ według „w yntaS^ 0(1 *u'
cieśninie koreańskiej. ... ksusDwycłągaż do najlansżybh. Trzy baseny czy-

Gdy flota japońska spostrzegła okręty ro-j  sŁo siarczage, trzy siarczaDO-mułowe, jedea por- 
syjskić, wpłynęła do kanału wschodniego w cie-f, ‘ -elanowy. 
śninie Tsuszimy. ^ powodu, że morze było 
burzliwe, torpedowce rąusiały szukać schronienit* W san y  p 
koło wyspy Tsuszima. Okręty rosyjskie zbliżał) Stodowanii 
się w dobrym porządku. W ówczas admirał To- wuanym

„Mikasa *“ oo„

źe
szej;
zro

ae się
b o g ą t o j  sjpuścił 
do japońskiego pancernik^ ,.\Łamau 
p o d d a ł .  i "  ' 'i’*

Tokin  2 ćzerwca. (Biuho'|teutera). I^|raty 
lt o s y a n w ostatniej bitwi<ę morskiej ^o b 1 i- 
c z a j ą  na 7 Tysięcy ,) ludzi, nią1 licząc,
w to jeńców. Wiele trupów enaleźiono&ńa są 
siednich wyspach i wybrzeżaclg

Tokio 2 czerwca, (Biurą^teutera) 
j a p .o .a s k i .e  w bitwie mq! 
koreańskiej w y n o s z ą  113 
r a n n y oh oficerów i żołnierzy. PokazŁje się 
M  straty »ą 4Łaiżńk chwil
przypuszczano.

T o k io  2 czerwca. (Biuro Reutera). Pome 
waż konieczność zatajenia aawnjejszyifi strat 
japońskich już nie istnieje, Ogłasza obecnie admi- 
rhiicya te straty, które poniosła flota jjkpnńska 
podczas walki koło Portu Artura.

Okręt wojenny „HabzinaP1 Ttrtomfł w maju 
1.904 koło Portu Artura z powodu nąpy; tak

17 mają zr. ijnntrlor- 
razem z kanonii 

ma**. Dnia 3 grudnia najechał kontrtorpedowiec 
„Hainpon** ną minę podczas blokady Portu A r
tura i zatoną); d. 6 listdpaija podczas" blokady 
nejeebała na skały kaporiierka „M ago“ i zato
nęła. Wreszcie 12 grudnia koło Poftii Artura 
najechał krąż ownik „Takasago** na minę i za
tonął.

m
Liniewicz telegraTuje p*
Hasbek donosi dnia 30 maja,
Kontrtorpedowiec ,,G r o ź n y“ 
czył od eskadry podczas walki

są.mo poszedł na dno dnia 
pedowiec „Akasugi**, razec

go sygnalizował ze sWegc okrętu 
następuje:

„Los państwa zawisłym jeał oń 
walki. Oczekuje się od was wszystkich, 
bicie wszystko, co będzie w wasżej mocy,.** - j.

Podczas walki usiłowania Japończyków^ 
skierowane były ku temu, aby fLotę rosyjską o 
sączyć Rosyanie usiłowali przebić się, jednakże 
nasza flotyla torpedowców udaremniła tę prólp. 
i flota rosyjska aż do dnia następnego pozostał; 
osaczpnU ze wszystkich stron, 4sk iż okręty ro 
syjskie nie mogły ujść.

Odpowiednio do otrzymanych, poprzedni 
rozkązow nasze końtrtorpedowce przeszły d| 
ataku. Rosyaute udaremńili w nocy pierwsz 
i drugi atak przy pomocy swoich, reflektoró 
trzeci atak jednakowoż udał się, .Rosyanie płyl 
nęli podczas nocy dalej, ale bezustannie i podi$ 
czas dalszej drogi byli przez Japończyków o- 
toczeni.

Na i ranem wznowiono bitwę > tego dm* 
(w niedzielę) straty Rosyan były najcięższe Zd*4 
wato* iGq..- żA nipnrzviar*iel wcale nie jest wyćw!-*1 ^

GkoUca gq 
Tcińhmai;

sbbny basen dia ubogich -3 kąpielami 
10 ct., drugi®* 44iP-et.

tkiem.— . Prospekty rozsyła Zarząd.— 
ysta . — Lekarz ordynujący l»r. Al. 
_  Sezon, od 18 maja: PISZCZANY 

na Węgrzech^

Jeże 
niejszego 
usia*wiezn<; 
dnienie ez: 
u egu 7p! 
kieliszek 
nie krwi 
Paryżu 
we Lwu 
skiego i 
W isznic 
płatnie

rzepniecie ź
g^pteilii jako najstrasz- 

• i  .  »ąii się chce usunąć
puchliznę7^)ciężałość,®uiąpioc i ubezwła- 
lków, w y m k ^  
u, należy używln'"
ix iru  tisą g in ij, k tó r y M j^ r ó c i  krąże- 

i^pM B^^m ożna w

w aptekach p. p. Ruekera, ^"H ew iór- 
kolascha, W K rakew ie '.w aptekach pp. 
iogo i Rcdyka. - -  Opis wysyła się bez-

’• V* ** ’ I i f i  ; 3 *

lSunie
barmacie M # i| | ,^ r

* -waio* «ęr-*Żfc,Jńńp«IjąpM 
czonym w odpieraniu ataków iiuCnych. W  C4<rate**7 • »  »'*tc 
naszego pierwszągo ńtń^U' Rosyanie operowali

^ l z y b r i a ń t ^ y N e t i r e n mLni; Hra '\mni\m w tem
za Kołęaiyją, st kpj Zahłotów,

oUy.aria do końca pt« dztenJike

także reflektorami, oo wprawdzie utruanito naszą 
akcyę, ale też wsaazało nam, gdzie się zna 
flóta rosyjska i przyczyniło się baidzo dc na
szego powodzenia.

P etersbu rg  2 czerWęa R a d a  
n  n a  pod przewodnictwem c a r a  W 

matę ’
d z e n i e  w o j n y  w

Dział rolniczy.
a Kółka rolnicze w powiecie lwowskim

Wczoraj popołudniu odbył się w gmachu ratnszo-

na nowo 
mój

godz. 10 rano: 
, który się odłą- 
p r z y b y ł  d o

W ł a d y w o s t o k u  Podług sprawozdania ko-

liej przerw ie otw orzę  15 cze~w cr br.

i n s y o n a t  Ł y d r o p a t y c ż n y

J B r ,  J S i c r s .

Generał „ Ł .

skiego, przy udziale okoł# lO C del 
wszystkich kółek powiatu. Przybyli nadto ks. Gło- 
dziński, :nsp* ktor szkół z kursami rolniczymi, prof. 
Rylski, msp. PopłaWki, dyrekua Ligi*pomwy prAfc*,,

a?njut)Stmąr
zarząd| większych dóbr, ■WykształflBfl** jwyższe. 
'gJAbłV % olnicza, 16-4etaie prowądąąńłą t gospo- 

aueya 20050 koron. Adresowi*) proszę 
cm lan  i

4 0  Lwowa ś- 2 ąaptjęięg, 
Itftet Europejski - (Aibewa, iS»kpjwon».) F.

Górewiai; z Genf, O. Basset z Paryża, P. Grunwald 
z Wora^tyTFkte^Wmńgki z Borysławia, 4r. A. Li
sowski -z Krałwwa, -A, aoo«dyski ■* jLumhhiiec, 
dyr. W , KólleKz Furupta ,,ie Lwowa, M.

ilsahi zpParjś*!, A.. .Gaster z Bukarąąztu, 
Pawlikowska z Rohatyua, E! Bocheński z Rkwy,

pułk. Widmąn zę Stanisławowa, 
, Sanoka,

dr. A. Iskrzycki *
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Straszna siódemka.
(Ponieść i angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

Noc tę spędziłam w mieście, ale nie zazna
łam chwili spokoju. Człowieka, którego kocha
łam, używała pani Koluchy za narzędzie do wy
konania potwornych zamysłów swnich. Chciano 
spełnić zbrodnię a do jej wykonania wybrano 
Jana North W jaki sposób cios zabójczy ma 
być zadanv, tego nie wiem, uprzedzam pana je 
dnak, że ofiarą jego padnie adwokat Dufrayer. 
Czy pan rozumie okropne położenie m o je?  Pani 
Koluchy zleciła memu narzeczonemu spełnienie 
aktu zemsty. Obojętne jej, że Jan zostanie p o 
wieszony za karę, bo ze zwykłą sobie przebiegło- 
s tą tak plan cały ułożyła, iż ona w żadnym ra 
zie nie może byc pociągniętą do odpowiedzialno
ści. Wiesz teraz, panie Head, co mana na celu ; 
chcę ratować mego narzeczonego. Pragnę również 
oszczędzić pana Dutrayer’a lecz przedewszyskiem 
chodzi mi o North’a.

Rozumiem to, panno Francourt i lituję 
się nad tobą z całego serca.

— Jeśli litujesz się, w takim razie zechcesz 
mi dopomódz.

— Wątpić o tem nie należy.
— D obrze; tego pragnęłam właśnie.
— Czy jednak nieszczęściu zapobiedz zdo

łam y? Oboje jesteśmy w okropnem położeniu 
ludzi, którzy czują, że grom ma spaść na ich 
głowy, a nie wiedzą, z której strony niebezpie
czeństwo zagraża.

—  /  tego, co  słyszałam, wnosić mogę, żt 
zbrodnia ma być spełnioną w Londynie i dlatego 
to nalegałam na pana DufrayePa, iżby pozostał 
w Estbourne, sądziłam, że ustna przestroga sku
teczniej podziała od listu anonimowego. Następnie 
i tego chwyciłam się środka, naznaczyłam adwo
katowi spotkanie przy Marble Arch. Obojętne mi 
było, co  o mnie pomyśli, byłem zdołała uratować 
North’a. Pan Dufrayer nie posłuchał wezwania 
i z rozpaczy odwołałam się do pana.

— Rad jestem z tego, żeś pani do mnie 
przyszła — rzekłem. — Czy ułożyłaś jaki plan 
działania ?

— Mam gotowy zamiar, ale przed wyko
naniem jego potrzebuję obietnic? twojej, panie 
Head, że nietylko postarasz się ratować Dufraye"ra, 
lecz również przyczynić się zechcesz do ocalenia 
North’a. Musisz dać mi słow o honoru, że nie bę

dziesz nigdy w żadnym razie świadczył przeciw 
narzeczonemu memu.

— Przyrzekam tylko, że nie ja go oddam 
t w ręce policyi —  odparłem — więcej obiecy
wać nie mogę. Poprzestaniesz pani na tem przy
rzeczeniu?

Zawahała się, a po dłuższym namyśle 
rzekła:

I — Sądzę, że i taką obietnicą zadowolić się 
' powinnam. Czy pan Dulrayer zechce dać również 
żądane przezemnie słow o?

— Myślę, że mogę zobowiązanie takie przy
jąć w jego  imieniu.

—  Zgoda. Powiem więc, w jaki sposob zdo
łamy zaradzić złemu. Wykryłam, że North od
biera niekiedy listy od pani Koluchy. Gdyby jeden 
z nich odało nam się przejąć, doszlibyśmy wątku 
tajemniczej intrygi.

—  Jak można by dokazać tego ? — py
tałem ?

i — Poznajomiona jestem ze zwykłym trybem 
życia North’a — oświadczyła młoda dziewczy
na — wraca on zawsze do domu między dzie- 

; wiątą a jedenastą wieczorem a wychodzi z mie
szkania dopiero na drugi dzień rano. Nocami 
oddaje się zapewne nieszczęsnemu nałogowi pa- 
lenia opium. Dla mnie jest rzeczą niemożliwą cho- 

! dzić do niego o tak późnej godzinie, jestem zre

sztą zbyt pilnie strzeżoną, ale pan, czy nie ze- 
; chciałby iść do niego ?... choćby zaraz tej nocy ?

—  Uznajesz krok taki koniecznym? — za
gadnąłem

— Nie inaczej; jest to jedyny środek dowie 
dzenia się prawdy. Możesz odwołać się do niego 
z jakiemś niby zleceniem pana Dutrayer’a; jesteś 
przyjacielem adwokata i takie pośrednictwo nie 
powinno budzić podejrzeń North’a. Będąc już w i 
jego mieszkaniu, pan rozważy lepiej, co czynić 
wypada. Znajdziesz mego narzeczonego prawdu- j 
podobnie odurzonym już wskutek działania opium
i z łatwością skłonisz go do wyjawienia ukrywa
nej tajemnicy. W  najgorszym razie zdołasz pan 
pochwycić który z listów pani Koluchy.

Namyślałem się czas jakiś, wreszcie rze
kłem :

— Pojdę do Northa, luba nie wierzę, iżhv 
bytność moja u niego mogła w pożądany dła nas 
sposób rozstrzygnąć wątpliwość.

— Nie dzielę tego zdania; polegając na zrę- 
cznem i taktownem postępowaniu pana; przeko
naną jestem, że ci się powiedzie,j^że zdołasz od
naleźć jeden z listów pani Koluchy. Gzy umiesz 
odczytywać cyfrowane pismo ?

— Umiałem radzić sobie z tom dawniej — 
odparłem.

—  Zauważyłam, że Włoszka koresponduje i

zawsze w taki tajemniczy sposób. Nie ociągaj się 
pan, proszę, zechciej koniecznie dzisiejszej nocy 
nawiedzić North’a. Oto jego adres. Żądam, iżbyś 
mnie pan zawiadomił •fezzwłocznie o rezultacie 
czynionej próby ; nie chcę nawet przypuszczać, 
żeby nie miała osiągnąć pożądanego rezul
tatu...

Blada, drżąca, wyciągnęła do mnie na po 
żegnanie rękę.

— Jesteś pan dzielnym c iwiekiem — 
rzekła — pewną jestem, że zdołasz .dopiąć celu. 
Teraz odejdź, proszę, iżby nasza służąca nie za 
stała cię tutaj.

Tego dnia wieczorem między dziewiątą a 
jedenastą byłem już w mieszkaniu Norlh’a. 
Drzwi otworzyła mi osobiśeie właścicielka lokalu. 
Zapylałem o dependenta, oświadczając, że przy
chodzę do niego z pilnem zleceniem od pana 
Dufrayer’a

— Nie wiem, czy mój lokator jest w domu 
odpowiedziała zagadniona — możesz się

pan sani o tem przekonać, jeśli zechcesz 
wejść na trzecie piętro do lokalu fronto
wego.

(C  d. n.)

D R O BN A O G Ł O SZE N IA
po 8 -t. od

«*. _  do 20 msja po i k
S i r ^  § f ł  8o b k il- wybie-

ivne duie, szparagi piękne zwykle po 1 k.
5o bal., później po 4 k. 80 h. pacska ki
lowa, poleca D w ór Ł a p iz /n  — B r z e iłu j
-w*---------   . J i -------  iwie ba majowa po
X l V y ] l u 4 I &  4 V. 36 b. paczka
5-kil owa. D w ór Ł« pszjn  — Brzeźtny.

P n lf ń l  <ua pab lub panów, frorlowy, 
I U RUJ do wynajęcia >araz — Miko 
ła ja  12, parter.

Zarzadca dóbr, teoretycznie i 
praktycznie 

wykształcony, postępowy gosr.odarz, w Śre
dnim wieko, poleca ust ag swe PT. Wła
ścicielom większych dóbr ziemskich oi 
l lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
pod literami: F. B. poczfa Tyrawa W o
łoska. 6^

P i e r ś c i o n k i ,  - 3 3 % ;
szpilki bukietowe oraz wszelkie wyroby 
ze złota i srebra, poleca Fr. hw sśn 'ew ik), 
Lwów -  p l a c  H a l i c k i  3 ,  przyjmuje 
wszelkie obatalnnki i reperacye. 63

Wilgoć i grzyb, a S £ “S
na .awszo patent, spozobem (.giaznryną ). 
Próbna przezyłka 6 koron. Liczne uznania 
aa roboty wykonane od to lat w pałacach, 
dworach i kamieniczek. P łyty niepalne 
słomiane (patent.) do bodowy ścian dże
towych, pokoi strychowych i wykUdania 
ścian zimnych (murowanych lub drewnia
nych). Zgłoszenia tylko d o : Biura fabr. 
.g la zn r jn y “ , Lwów, Łyeiakow ska 2 1 . 

313

R n w o r w  1 a M t o c t r k t o  i  pierwaio-
■ I U W wp Jr rzędny co fabryk, wizelki« 
prtybery dla kolarzy, wiritmt repcr»cyjayt 
Ł a w i l - T e i iu l i i ,  rraybory do szermierki, 
poUca najtaniej W e JŁufcasiewftCB,
megafcyn towarów sportowych,
ul, Akademicka 26. śo

5.000 uh “męzkL-h, 3.000 TL
4 0 0 0  B,mi" rtł ceinojeh. in ife r

.U U U  my dłn panów studentów
Ubrania sportowe po l ajecznio nizkich ce

nach, tylko o T lrlng Brzcl, 
nanępca ia k O D  G e lle r , — Lwów,

Jagiellońska 2.

Biuro nauczycielskie
Ali-m ru ’ . Tr/ct-ieno Maja 5 we 

L?>o>ie, poleca nauczycielki Polki, 
FraueesU  i M em ki na «  s w akacji.

Więso wołowe
wszelkiego gatunku, ja k oteż  za
rżnięte cielęta, barany i świnie 

k o p a | e  
F B A N Z  W A L T E R ,

i'lc!i>ehhaaer, — W IEM , — H Ł iD i.łN G  
X i l As.-.maycrgasse 87 a. M urltngeu- 

gasse 28. 3 J3

t w o w s k a
fabryka

chemiczna

wyrabia i poleca

Mydła toaletowe
od najtańszych do najwykwint 
niej szych, nieustępująoe mydłom 

zagranicznym.

P p r f i i m t /  z n* tQralny ° h wy-* C l * U * ł l j  ciągów  kwiatowych

W o d a .  k o l o h s k a
zwykła kwiatowa i angielska.

Puder Eun ce w trzech 
kolorach.

A t r a m e a t  kancelaryjny. 
A t r a m e n t y  kolorowe. |
F n r b y  do stampilij. 342!
G a m a  do klejenia.
P ł y n  do wywabiania plam

k re d k i o p a tru n k o w e .
K ą p ie le  z  kwasem węglanym
a la K ą p ie le  balsamiceno-brro j 
winowe

Nabyć moina we wszystkich! 
znaczniejszych aptekach, drogue 
ryach i sklepach galanteryjnych 
Prospekty i cenniki franko i gratis.

. is>.

Tylko £obositzka
fabryk* ciek lad -, cukierków i suroga- 
tów kawy A.-G. wyrabia ód dawna 

uznane

Domieszki Kawy
j#k : pod gwarancją czystą kawę figową, 
grysik kawy, szrót mokki, cykoryę 
mączkową w drewnianych pndeikech i 
okrągłych psczkaoh, posilną kawę sło

dową, jakoteż tóine inne

Surogaty!
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych.

Konkurs.
W  Akademii rolniczej w Dublańaoh będzie opró 

żnionych na rok szkolny 1905/6 cztery miejsc funduszowych 
zupełnie wolnych od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje wys. Wydział krajowy u •zniom nie 
zamożny o, pilnym, dobrze się prowa zącym i posiadającym 
warunki przyjęcia.

Pierwszeństwo maja pos adąjący świadectwa dojrzałości 
z wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły realnej,

Podania na konkurs — który zostanie zamknięty z d. 
8 lipca b r. — należy wuosić do Dyrekcji .Akademii r dni 
czej w Duhlanacb z dołączeniem metryki chrztu, św.adectw' 
moralności, wystawionego przez władzę iiiiejscową za czas 
od opuszczenia szkoły i świadectwa ubóstwa

Dyrekoya Akademii rolniczej w Dublaoaoh.
Fron€tnel m. p.371

Ruch pociągów kolejowych
O b o w ią z u ją c } ’ z d n io m  1 - g o  m a ja  1 9 0 5  r o k a .

<('*•« środkow o -  europejski).
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Do Lwowa z
(11*  dw orzec głów ny)

Ickan. (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Dolatyna (od 1/10 do 80/4 W. 1, 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Bnrhoinethu, Czudina, Serethu, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczawy.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów)

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Dolatyna (p Kołomyją od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielą i rz. k. świąta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Serethu, Berthomothu. Czudina, Brodiuy, 
Pumy, D om y Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 

Podwołoczysb, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka. Chyrowa 
Jaworowa
KrOkowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświąoima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 
(p. Przemyśl)

Kołom yi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła. Tarnobrzegu, Dyntjwa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszozyk, Wyźnicy, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zuczką), Serethu, Radowiec, Berho
metu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tnchli (od 1516 do 3019), Skolego (od 115 do 3019), Drohoby

cza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskioj
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. 
Tarnów!, Mielca (p. Dąbicą), Dynowa, Chyrowa (p. Prze
myśl)

Pedwołoczyss (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustogo, Skały, Kopyczynioc, Grzy- 
małowa

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Borhometliu, 
Czudina, Brodiuy

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Prani, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 3516 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do ló|9 wł ), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni
cza, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Kórós- 
mezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rym a
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
W ’ , Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny

Na dw orzec „Podz-\me*e“
Podw ołoczysk, (Odossy, K ijow a) Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, G-rzymałowa 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za

leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyua, Brodów, 
Grzymałowa

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

6-30

655 
7-30 

S‘25 —

-  8’35

9 00 

9-20

10-55
11-10

2-00 

2-40 

2-50

-  2-55

4-10 
4-20 
5 50 
5 58

~6/S
6-35

7-30 
9-00 

10-05

— 10-40

10-55

11-00

11-05

11-10

2-13 -

Z e  Lwowa do
(z dw orca głównego)

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmozó (od 1/5 
do 80|9 wł.), KałuBza, Serethu, Berhometu, Czudina, 
Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza* Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca 
(p Dąbicą), o rł ° wa, Wieliczki, Oświącima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kó- 
rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do 8118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
oiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzczia, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 2516 do 
1519 wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno
brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zako
panego' (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł.)

Sambora, Sirzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Ickan, W orochty (od 1|7 do 3019 wł. w niedzielą i świąta) Ka
łusza Delatyna (p. Kołomyją), Serethu, Berhometu, 
Czudina, Radowiec, Suozawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymalcwa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyuioc, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort
kowa, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dor
ny Watry, Suozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów-), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny (od 
115 do 3019 co niedzieli i świąta)

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka
Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 115 do 3019 wł.) 
Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświącima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Przemyśla (od 1*5 do 3019 wł.), Chyrowa, Sauoka, Kymauuwa, 

Iwonicza, Jasła
Ickan, Czortkowa, Zaloszczyk, Delatyna, W yźnicy, Nowosio- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, N.
Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1|5 do 2416 i od 16|9 do 30|4)

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Stryja, Drohobycza, Borysławia

Z dw orca „Podzam cze4
Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyuioc, Hu- 

siatyna, Czortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odossy), Brodów, Kopyczyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało
wa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Źaleszczyk, Grzymałowa

UWAG \ : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - europejski jest późniejszy o minut od 
czasu lwowskiego. — Zw ykle bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze
wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez oały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei 
państwowych pasaż Hausmana 1 9.

* * * * * * * * * * * * *  
*  *
*  We wszystkich księgarniach *£ LUDWIKA STASIAKA #
W

*
*Nowe Humoreski

Cana 1 korona. 

* * * * * * * * * * * * *

*
*
*
*

P, 11 KPzyzi
ksręgarnia i skład nut

j r  K r a k o w i ©

Artjstpy M M  rytmici)

Koksa lilasermena
L w ó u  . fil. iy k s t n s k a  1. 17,
wykoenje gustownie i tanio: Strrapilie
metalowe i kauczukowe, tablice i napisy 
metalowe, numera oryenticyjae, tablice gra
niczne, odznaki dla straży-, obcęgi do plomb, 
nnmeratory i stampilie z datami dla ck. 

i starostw, sądów itp , marki pieczątk -wo, 
oraz różne giawuty na wszelkich metalach. 
Skład drukarń kauczukowych i farb do 

»:ampilij, 268

y  I poleca wydme nakładem własnym
JąjDcc Yalentlno. Missa in honorem B. M.- 
t o  riae Viigiuis lmmaculatae es aati-

qUis canticis polonicis in meino- 
riam Anni Jubilaei elusdem Inma- 
c ulatać,

Pr. rort. singul, kor. 3 ; cum vocibus k. 5, 
Voces singnlae kor. 2.

Gall Pieśni z dramatu Żuł-wskiego „Eroz 
i Psyche: Nr. 1. Pie.ń błędnego ry
cerza k. i-6o ; Nr 2. Piosnka Carme
ny k. i-ao; Nr. 3 . Piosnki Laidy 
koron i-20.

!<o nabycia w« wszystkich •kładach 
muzycznych. 344

*  ^   ̂ #  mostowo, waga-
| | | ^  >| |  n«w e, goepodar- 
B A ©  c M U  V  sklc, dziesiętne 

t stołow e, poleca 
najtaniej

V. C z e r Y e u y ,  f a b r y k a  w ;tg ,
P r« g L  — ŻlżkeT. 172

STU
Lwów, Akademicka 2

r j  i A a lu z y e  do okien,
wszelkich najnowazyeh systemów

poleca 3 j 0

bąfh fcarM » u  k r a ju  t a o r y k a

W . A B A M S I I  j Ę S
(Hotel Gcorgc’ a).

Cenniki ilustrowane gratis,

Ogłoszenie.
Magistrat kr. st. m. Lwuwa rozpisuje rozprawę ofertową u« 

budowę dwu murowauyoh budy tków jak  i ssopy węgiel — 
dla potrzeby ga /ow n i miejskiej, z termiuem 1 0  ozerwoa 1905.

Odnośne plany, postanowienia i wzory ofert można przeglą
dać w godzinach urzędowych w biurze miejskiego Urzędu budo
wniczego lub Dyrekcyi gazowni miejskiej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 0  czerwca br. o  godzinie 11 
przed południem w biurze miejskiego Urzędu budowniczego.

Lwów dnia 27 maja 1905. 369

Z Magistratu kr. st. m. Lwowa.

Kronika w obrazach"
najtańszy polski illustrowany tygodnik, wychodzi we L w o
wie każdej soboty rano i z tą chwilą jest w całym kraju 
wszędzie do nabyoia. Własne zdjęcia fotograficzne i własna 
oynkografia. Opisy najsenzaeyjniejazych wypadków. W każdym 
numerze kilkanaście rycin. Cena pojedynczego egzem plarza 
12 hal. W p cc. mu mer ac e roe.mie 7 koron. 35g

ód  es : „K ronik i w obrazach , Uwóir, plac Halit ki 14.

Dr. Fryd,

Leuglela
58

V\ ypłjwuj icy nu wiosnę sok z brio:y, był ju i w sta-
róży tu y h  ozasaKa używany i znany przez panie jako
znakomity środek przeoiwko wielu brakom oerr. Pi*a#i 
racyoi.aii.te przyrządzenie chemiczne i prze; -wypróbo
wane iioś'viaiie/.onie, miało się z tego naturalnego pro

duktu /estawc szttiozi!i baisani i ióretro loirzystue działanie n* cerę prawie 
midowueiu nazwaó można. — Pntez s.opu ow- łuszczen-e się skóry, odświeża 
8 S takowa i wkińi, t. usuwu w -upełnoso: każdego rodzaju w yżu  V, piegi, 
plamy wąt) obiat-,-, oze wonośd nou. — Balsam ten «ygład< a powstałe na 
twarzy zmąrąic/.ki i blizn-/ z o łp j, nadaje cerze świeżego uiło loc'aueg» wy- 
glą/u Ge.ta słoiku 3 Ur. J)i Lenvlel‘ a m ydło benzoe. utrwalające daia- 
łat) :i.'8»mu po k. 1-20 i 70 1)1. Do nabycia we wszystkich wlększ-reh 
aptekach, drog te ry  ach i parfam eryaeh, mianowi ie : we Lwo*ie u Zy-
gmun' Rucktra; w Krakowie u Wiktora Rsdfica upt. w (Jzorniowcaeh u
Goliclmwskiego nest. Mahl apt. Seluuicdt & Fom u drogeerya; -v Tarnopolu 
t: Mar-.yaia Krzyżanowskiego w Tarnowie u Maurycego Adlw.a, J. Nie«io- 
łow skego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w d ogusryi Htss.

Colosseum
Program bez mężczyzn

* r  JPasażn  
9Mertnanow>*

Balet.

*• 4 la. •
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i .

Od I. czerwca przedstawienia 
w ogrodzie.

W  niedzielę i ć wio ta 2 przedstawienia.

Z drukarni i litografii Filiera i Spótlki.


